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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Cały świat- mówi o radzieckim-eksperymencie

ł

Kraków, sobota 24, niedziela 25 kwietnia 1971 r.

przyjęli delegację pracowników
służby zdrowia

I sekretarz KC PZPR — EDWARD GIEREK, w towarzy­
stwie prezesa Rady Ministrów — PIOTRA JAROSZEWICZA
i sekretarza KC PZPR STANISŁAWA KANI, spotkał się
23 bm. w siedzibie KC PZPR
tującą różne dziedziny służby
P. Jaroszewicz stwierdził m.

im, że w opracowywanym o-

becnie programie poprawy by­
tu ludzi pracy na okres do
1975 r. istotne miejsce zajmie
również służbą zdrowia i o-

pieki społecznej. Również I
sekretarz KC PZPR zapewnił,
że w okresie tym wiele zmie­
ni się na lepsze w służbie
zdrowia oraz w warunkach
pracy i życia jej pracowników.

z 25-osobową grupą reprezen-
zdrowia z całego kraju.

Dzień

Transpprtowca
Prawie 280-tysięczna rzesza

transportowców i drogowców
w całym- kraju- pbchodzi swp-
je doroęzne. jświętą.,;

Z tej okazji, w katowickim

Pałaęu Młodzieży odbędzie
dziś centralna akademia.
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Czy kosmonauci z „Sojuza-1044

przesiądą się na pokład „Saluta“?
MOSKWA
Jak informuje Agencja

TASS, statek kosmiczny „So­
juz-10”, wprowadzony w pią­
tek na orbitę okoloziemską —

kontynuuje lot.

LONDYN — PARYŻ — NO­
WY JORK

Wiadomość o wystrzeleniu
na orbitę okoloziemską ra­
dzieckiego statku kosmicznego
„Sójuz-ló” z 3-osobową zało­
gą obiegła lotęm błyskawicy
cały świat. Agencje przytacza­
ją wszystkie komunikaty
TASS, dotyczące - lotu . „Soju­
za- 10“. -Eksperci i komentato­
rzy naukowi * udzielili pierw­
szych wyjaśnień, z

wynika, że Związek Radziec­
ki wyprzedził Stany Zjedno­
czone co najmniej o 2 lata. Lot

których

-r 'W- tięlle fpto
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radzieckiego pojazdu kosmicz­
nego jest z uwagą śledzony
przez 5 obserwatoria ■naukowe
— Houston, Jodrellhank i Bo­
chum.

WASZYNGTON
Szef amerykańskiej Agencji

do, spraw Aeronautyki i Bada­
nia Przestrzeni Kosmicznej;
dr George Łów oświadczył 23
bm„ że śledzi z wielkim zain­
teresowaniem lot radzieckiego
statku kosmicznego „Sojuz-lÓ”
Życzę, „wielkiego sukcesu ko­
smonautom radzieckim w tej
misji” — dodał on.

Eksperci amerykańscy nie'
wątpią, że „Sojuz-10” dokona
połączenia z bezzałogoWą sta­
cją orbitalną „Salut”. Przypu­
szczają oni, że po zrealizowa­
niu tej operacji, trzej kosmo­
nauci będą mogli przejść na

pokład stacji.
★

Moskiewski korespondent PAP
red. P. Ziarnik pisze:

Stwierdzenie w komunikacie

TASS, że załoga „Sojuza-10” ma

przeprowadzić wspólne ekspery­
menty ze stacją „Salut” wskazu­
je, że obecny eksperyment sta­
nie się nowym ważnym krokiem
na drodze do stworzenia długo­
trwałej stacji orbitalnej z załogą
ludzką, jest to główny ceł ra­
dzieckiej kosmonautyki, która w

tej dziedzinie wyprzedza o kilka
lat Stany Zjednoczone.

Nie ulega wątpliwości, że na­
stąpi zbliżenie „Sójuza-10” z „Sa­
lutem” i połączenie obydwu stat­
ków. Prawdopodobne też jest, że

część załogi „Sojuza” przejdzie
do stacji orbitalnej, być może,
pozostanie w niej przez jakiś
czas. : .

Zespół PFK

wyjechał do Włoch

Zespół Państwowej Filhar­
monii Krakowskiej wyjechał
dziś na 3-tygodniówe- tournee

po Włoszech.
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Start radzieckiego pojazdu ko­
smicznego „Sojuz-10”, na pokła­
dzie którego znajdują się kosmo­
nauci W. Szatałow* A;, Jehsiejew

.- i N. Rukawiszniko w.
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na tanie bufę

Ogólnopolski
Rajd Leninowski-

rozpoczęty
Dziś rozpoczął się w Kra­

kowie 3 -dniowy Ogólnopolski
Rajd Leninowski, w którym
udział biorą uczestnicy pla­
cówek wychowania pozaszkol­
nego z całego kraju. W Raj­
dzie wystartowało ponad 20
6-O6obowych drużyn. Ubiegać
się one będą o główną na­
grodę — ptichar przechodni

. ministra oświaty i' szkolnic­
twa wyższego. Organizatorem
Rajdu jest Młodzieżowy Dom

Kultury - w Krakowie,
prowadzi przez miejsca
njiętriione pobytem na

krakowskiej W. Lenina.

Trasa

lipa­
zie nr

Mini-szorty
do maxi-psa
Lansowane na sezon wiosenno-
letni szorty mają szczególne uza­
sadnienie w warunkach sportowo-
wycieczkowych, a także na spa­
cer z psem! Na zdjęciu: miesz­
kanka Helsinek w modnych szor-

na spacerze.
CAF —■Lehukuva

Jeden z nich jest, aktualnie

zamknięty w związku z urzą­
dzoną w Domu Społecznym
AGH wystawą, drugi nato­
miast usytuowany w osiedlo­
wym wieżowcu „Babilon" mógł
nam przedwczoraj, gdy pene­
trowaliśmy stan zaawansowa­
nia priśi przy uruchąmiąhiu
bufetów, zaoferować tylko bi­
gos Asortyment produktów
sprzedawanych studentom w

bufecie Domu Społecznego
AGH nie budzili zastrzeżeń
konsumentów. Wielu słuchaczy
AGH korzysta z jego usług. Co
jest z dwoma pozostałymi ta­
nimi bufetami ? ,

W IT DS UJ „Żaczek"- dzi­
siaj malarze kończą ostatnie
prace kosmetyczne. Pomiesz­
czenia są1 Bardzo dobrze wypp-
sążone, zaplecze, jest obszerne,
bufet mógłby rozpocząć dzia­
łalność choćby jutro. Ale nie
ma go kto - prowadzić. . Po-

(Ciąp dalszy na, str. 2)

W pierwszych dniach lute­
go pisaliśmy optymistycznie —

„W lutym i marcu ruszą pier­
wsze tanie "

bufety". Według
dostarczonych nam wtedy in­
formacji do połowy
miały
ne do
cówki
kim,
AGH,
jednym z domów
kich Politechniki
skiej przy ul. Bydgoskiej.

Kończy się już kwiecień a

dopiero dwa tanie bufety słu­
żą "studenckiemu żołądkowi.

marca

być w Krakowie odda-
uzytku cztery tanie pla-
— na Osiedlu Studenc-
w Domu Społecznym
w II DS UJ „Żaczek" i

akademić-
Krakow-

Delegacja PZPR

w Warnie
Członkowie delegacji PZPR

na>X. Zjazd BPK, z członkiem
Biura Politycznego i śekre-
tarzem KG .Edwardem Babiu-
ebefn, zastępcą członka Bltjj-
ra Politycznego KC' I sek-e-
tarżem stołecznego KW PZPR
— Józefem Kępą zapoznali się
ż imponującymi osiągnięciami
Warny — z rozwojem przemy­
słu,' rolĄićtwa. turystyki, o-

światy i kultury.
Gzłojdęowię polskiej delega­

cji udhli- się na teren wielkiej
stoczni-, im. G. Dymitrowa,
która riled-awno właśnie za­
kończyła budowę dla Polski
serii 16 statków o nośności po
3200 ton.

w CSRS
obec-t Czechosłowacja liczy

,n,ię 14.36Ź.600, mieszkańców.,
Oznacza to wzrost o 612 ty­

sięcy ;w porównaniu z rokiem
1961.

Gierek wita pielęgniarkę Klęmentywe SzarsuŁ

Włoch usiłował porwać syna z Polski

14.3 min ludności
Podstawowym . zagadnieniem'
na dziś jest jak najlepsze wy­
korzystanie obecnego poten^
ciału służby zdrowia, tak aby
opieka zdrowotna nad-społe­
czeństwem stała się w, .Sposób
odczuwalny lepsza. Ę,’ Giecek
wyraził wdzięczność i szacu­
nek dla wszystkich ofiarnie
pracujących > pracowników
służby, zdrowia.

„Międzynarodowe" małżeńs twa doprowadzają czasem do
skomplikowanych sytuacji, w których nawet sądowi trud­
no zająć zdecydowane stano wisko. Tak jest właśnie ze

sprawą wniesioną-na wokandę Sądu Powiatowego w War­
szawie przez pełnomocnika Marco R„ obywatela Republi­
ki '

Włoskiej, mieszkającego stale w Rzymie. Występuje
on o udzielenie rozwodu i przyznanie mu prawa do wy­
łącznego wychowywania 3- letniego syna...

Okoliczności, które., poprze­
dziły wniesienie - pozwu, są

wręcz sensacyjne.
Marco R., zatrzymany zo­

stał w międzynarodowym por-

Już wkrótce

nowa powieść G. Simenona

Maigret w pensjonacie"
W

W-r:

cie lotniczym na Okęciu pod
zarzutem porwania... wła.r-e-
go syna, którego miał zamiar
wywieźć najbliższym samolo­
tem z Warszawy do Rzymu.
O porwaniu chłopca zawia-"
domił Komendę MO w Łodzi
jego dziadek,' zamieszkały w

Ozorkowie,
— Andrzej jest synem mo- I

jej córki, studentki Uniwer- :

sytetu Jagiellońskiego, ma o- -

bywatelstwo polskie — po- -

wiedział Kazimierz P., skła- ■
dając skargę oficerowi dyżur- :

nemu; — Wczoraj taksówką ;

z Warszawy przyjechało
dwóćh cudzoziemców. Rozma­
wiali po włosku. Jed-nyip z

nich był mój zięć. Porwał
wnuczka i odjechał w niewia­
domym kierunku...

Marco R, i Bogdana P. pp-
znali się w 1967 roku w Pa­
ryżu, dokąd Polka wyjechała
na Wakacje, korzystając z za-

(Dokończenie na str. 2)

Jedną ze specjalności pododdzia­
łów wojsk inżynieryjnych jest u-

miejętność odnalezienia w każ­
dym terenie źródeł wody pituej.
Na zdjęciu: agregat wiertniczy w

czasie pracy. .

CAF — Sobleszczuk
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Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

■XZ-ZZZZX/Z

Na własnym gospodarstwie,.., =

Rośnie liczba mieszkań przekazywanych w ramach naszej akcji Z

wychowankom Domów Dziecka. Jedno z ostatnich otrzymała *

b. wychowanka DD nr 1 —• Zosia K., której — ze względu na *

wyjątkowo niskie uposażenie — przydzieliła pokój Dzielnicowa *

Rada Narodowa w Nowej Hucie. Natomiast wkład mieszkanio- S
wy. który Zosia otrzymała od załogi Rozlewni Wydziału Wiel- S
kich Rieców Huty im. Lenina zużyty został za zgodą fundatorów =

na kupno mebli. Zosia urządzJa już swoje małe gospodarstwo, a »

pomoc w przeprowadzeniu drobnych ulepszeń zadeklarowali fun- Z
. dątorzy z Huty, Ostatnio właśnie przedstawiciele kierownictwa =

i organizacji partyjnej — Bolesław Orłowski i Tadeusz Szczep- *

kowski złożyli młodej gospodyni wizytę przekazując od załogi ~

Rozlewni —» z pięknego przyzakładowego ogrodu bukiet goź- Z
dzików. Wspominając o tyranie sposób pominąć p. Jadwigi Ho- *

choł, która poznawszy przypadkowo Zosię j zorientowawszy się
"

w trudnej sytuacji. dziewczyny uczyniła wszystko, aby w jak ~

najszybszym czasie wprowadzić ją do własnego domu. Dziękuje- Z

myl (mar) Z
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' AMBASADA ZSRR W Wa-

szyngtónie złożyła w Departa­
mencie. Stanu USA protest . w

związku z nowym antyradzie.cy
kini aktem dywersji -r- wy­
buchem bomby w siedzibie mi- ■
sji handlowej „Amtorg” w .No*',
wym Jorku.

POLICJA NRF poszukuje od
dwóch dni zaginionego beż
wieści profesora Unlworsyte-
tetu w Kolonii^, fanatycznego
działacza prawicowego. —-B.
Kubina. *.

NA WĘGRZECH wynatezlo-
do nowy preparat penicylino­
wy, któremu . nadano nazwę
„Maripen’% Cechą charaktery-;,,
styczną nowego. preparatu jest
to, że działa on bardzo powo­
li na orgahizńa .chorego.

Lollobrigida
i miliarder

- W^Ptaśię włoskiej pojawiła się
pogłoska o ... możliwości . nowego
małżeństwa gwiazdy filmowej —

Giny Lollobrigidy. Jak wiadomo,
uzyskała ona wreszcie, rozwód ze

swym, pierwszym mężem' — Miko

,S ko licem . (pochodzenia jugosło­
wiańskiego). ..

Ostatńió 'często widuje się ją
w towarzystwie' amerykańskiego
mil tarderą< —‘ H. j.’’ S tacka. '■

Były „Beatles"
przed sądem

- LONDYN
John Lennon z byłego zespolą

„Baetlesów” i jego żonS ¥oko .zo­
stali postawieni w stan oska rże­
nia pod zarzutem - uprowadzenia
córki Yoko z jej pierwszego mai.
żeristwa.
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Przyspieszenie dynamiki
rozwoju gospodarczego w latach 1971-75

Nowe zalecenia
Biura Politycznego KC PZPR

N* posiedzeniu (23 bm.) Biura Politycznego KC PZPR z

udziałem Prezydium. Rządu i Prezydium Komisji Planowa­
nia, rozpatrywano kierunkowe założenia planu rozwoju go­
spodarki narodowej w latach 1971—1975.

szego wzrostu społecznej wy­
dajności pracy, pełniejszego
stosowania postępu techgicz-
no-organizącyjnego oraz do­
skonalenia metod zarządzania
i planowania.

W ZSRR zakupiliśmy
Zalecono rządowi i Komi­

sji Planowania, aby w dal­
szych pracach nad konkrety-

Rozszerzenie

informacji publicznej

Spotkanie dziennikarzy
z rzecznikiem

prasowym rządu
Na kolejnym spotkaniu

dziennikarzy z rzecznikiem
prasowym rządu, wicemini­
strem W. Janiurkiem — przed­
stawił on m. in. zadania, któ­
re rząd uważa za najpilniej­
sze w II kwartale br. i okre­
sie „ późniejszym. Na czoło
wysuwa się konieczność u-

trzymania równowagi rynko­
wej. Inne palące zadania, to
m. in. usprawnienie systemu
kooperacji; zapewnienie ter­
minowej realizacji Inwestycji
oraz przebiegu skupu produk­
tów rolnych.

Z pola widzenia nie powi­
nien schodzić
blem poprawy
cjalnych załóg.

Wieemin. W-
informował o piśmie premie­
ra do ministrów i kierowni­
ków i urzędów centralnych, w

których podkreślił koniecz­
ność rozszerzenia ■informacji
dla prttsy. radią 1 TV, a tym
samym' dl* Społeczeństwa.

Z okazji ^ystrżelerfiS'' stat­
ku" kosmicznego „Sojuz-10” —

rzecznik prasowy przekazał w

imieniu rządu PRL najserde­
czniejsze gratulacje Związko-
y: Radzieckiemu.

również pró-
warunków so­

Jartfurek po-

15 maja —

Dzień Hutnika

HO LASKI MARSZAŁKOW­
SKIEJ wpłynął projekt usta­
wy o ochronie zdrowia psy­
chicznego, którego pierwsze
czytanie na forum plenarnego
posiedzenia odbędzie się jesz­
cze w tym miesiącu.

W WARSZAWSKIEJ siedzi­
bie Ministerstwa Górnictwa i

Energetyki. odbywa się nara­
da konsultacyjna ekspertów-
geofizyków i geologów radzie­
ckich i polskich. Zadaniem
narady jest analiza przebiega

Z kraju

Plenum KD PZPR - Stare Miasto

Autorytet organizacji partyjnej
zależy w dużej mierze

od jej członków
par-

zacją tego projektu, jako ge­
neralne założenie społeczno-
gospodarcze planu przyjąć;

—* Zapewnienie społecznie od­
czuwalnej poprawy warunków
życiowych ludności pracującej, a

przede wszystkim w dziedzinie

spożycia indywidualnego, budow­
nictwa mieszkaniowego oraz u-

sług socjalno-kulturalnych;
— zapewnienie racjonalnego

wykorzystania najwyższego po
wojnie przyrostu ludności wcho­
dzącej w wiek zdolności do pra­
cy;

— przyspieszenie dynamiki
wzrostu gospodarczego kraju przy
zapewnieniu bardziej harmonij­
nego rozwoju i modernizacji
wszystkich ^ziedzin gospodarki.

Jak podkreślono na posie-
dzepiu, przyspieszenie dyna­
miki rozwoju gospodarczego
w latach 1971—1975 powinno
nastąpić, przede wszystkim w

wyniku poprawy wykorzysta­
nia majątku trwałego, szyb-

Powołanie komisji
do spraw

rozwoju rzemiosła
Prezes Rady Ministrów

wołał komisją do opracowa­
nia żałożeń i warunków roz­
woju działalności rzemiosł# i
pozostałych -dziedzin nieuspo­
łecznionej ■drobnej Wytwór*
ę,zościi.rf.ó. f. -l-a.y ■

po-

J

Tegoroczna centralna akademia
z okazji „Dnia Hutnika** odbę­
dzie się w Zabrzu w dniu* 15 ma­
ja.

S

s
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cementownię
Centrala handlu zagranicz­

nego „Polimex — Cekop” pod­
pisała 23 bm. z radziecką fir­
mą „Teehnoexport” kontrakt
na dostawę do Polski kom­
pletnej cementowni, która
produkować ma 1.700 tys, ton
cementu rocznie. - Będzie ona

budowana w Strzelcach Opol­
skich.

„Indochiny: inny punkt widzenia’*

i wyników prac posnfkiwaw-
ezych złóż gazu i ropy w ubie­
głych dwóch latach oraz opra­
cowanie szczegółowego ich

programu na lata następne.
W KLUBIE OFICERSKIM W

Warszawie zakończył się IV

Ogólnopolski Zjazd Organiza­
cji Rodzin Wojskowych. Na­
kreślono najważniejsze zada­
nia programowe organizacji w

dziedzinie patriotycznego wy­
chowania młodzieży, obronno­
ści i integracji środowisk.

DO 20 KWIETNIA BR.
terenie kraju zanotowane
nad 5.300 pożarów, tj. o

więcej niż w analogicznym o-

kresie ub. roku.

na

po-
829

Senatorowie USA

odpowiadają Nixonowi

O autorytecie organizacji
tyjnych i roli jaką odgrywają w.

naszym życiu' decyduje w głów-
nej mierze postawa . członków

partii, ich praca zawodowa i spo­
łeczna. Przyjmując kandydatów
w szeregi organizacji, a potem w

poczet jej członków konieczne
jest zwrócenie szczególnej uwagi
na walory, jakie ludzie ci repre­
zentują.

Problemom tym, należącym do

najistotniejszych dla rozwoju
PZPR poświęcone było wczćśrajsze
posiedzenie plenarne KD PZPR —

Stare Miasto, w którym uczestni­
czył “7*''*_v"4 *■”
PZPR Mieczysław Nowak. Zarów­
no w referacie jak i w dyskusji
podkreślano znaczenie jakie orga­
nizacje partyjne -powinny przy­
wiązywać do „jakości** ludzi
nich wstępujących. Powinni
być ludzie najlepsi zarówno
pracy zawodowej, społecznej, legi­
tymujący się wżorotfrą postawą
moralną i polityczną. Dlatego ko­
nieczne jest usprawnienie działal­
ności POP w zakresie przyjmowa-

• nia kandydatów i członków PZPR.

*

Również w dniu wczorajszym
odbyło się plenarne posiedzenie
dzielnicowej organizacji partyjnej
w PODGÓRZU, na którym ocenio-

no realizację zadań planowych za*.
rok 1970 oraz lata- 1966—70 w za­
kładach pracy Podgórza, (e)

VII Zjazd Stowarzyszenia

Księgarzy Polskich

członek ’’ egzekwtWy KW

do
to
W

WASZYNGTON

Grupa czołowych dzialaozy par­
tii demokratycznej — senatorowie

Humphrey, McGovern, Berch

Bayh, Jackson; Hughes, Muskie i

przewodniczący Krajowego Komi­
tetu Partii Demokratycznej O*JBrien
— wystąpiła w programie tele-.;
wizyjnym „Indochiny: inny punkt
widzenia*!.' Było to pomyślane jt*
ko odpowiedź na szereg telewi­
zyjnych oświadczeń i wywiAdów
•uiHismimiiMimimimiiiiii?

Komisji przewodniczy wice­
premier Eugeniusz Szyr.

Komisja została zobowiąza­
na do przygotowania i prze­
dłożenia prezesowi Rady Mi­
nistrów do 30 maja br. pro­
jektów odpowiednich aktów

prawnych, określających k!e-
runki rozwoju i zasady dzia­
łalności nieuspołecznionej dro­
bnej wytwórczości w najbliż­
szych latach, a do końca 1971
roku — szczegółowych wyty­
cznych.

UWAGA!: vi

ŚWIEŻO MALOWANE!

■Zakład >' Kraków.^

Miasto '

Uprzejmie - zawLadarąią, .

dnia 21 kwietnia rozpoczął malót.
.wanić słupów stalowych oświetle­
niowych przy ulicach,: Waryński®'
go. Dominikańskiej. Ślenriej, Bob.

Stalingradu, Wielopole, Westerplat-J
te. Kopernika, Lubicz, Basztowej; ■
pL Matejki, pl. Kleparśkim, ul; 1

■Maja, karmelickiej,. Szewskiej.
Podzamcze, Straszewskiego, Mapir-
festu Lipcowego, Powiśle, Bernar­
dyńskiej, Smoczej, Wrocławskiej
(dworzec autobusowy MPK),. Pia­
stowskiej, na moście Dębnickim'
oraz w zieleńcach przy wałach

wiślanych.
W związku

przechodniów
gólnej uwagi
w pobliżu świeżo malowanych słu­
pów. K-3740

prezydenta Nixona, mających u*

sprawiedliwie kontynuowanie woj­
ny w Ińdoehinach i złagodzić

. córaż większy niepokój amery­
kańskiej opinii publicznej.

Reasumując Oświadczenia posz­
czególnych senatorów, O’Brien o-

świadczył, że większość narodu

amerykańskiego jest • ża ’ wycofa­
niem wszystkich Wojsk USA z ln-
dochim Jest ona przekonana,
trzeba położyć kres tej wojnie.

PARYŻ ■
Do 19 równoleżnika dotarły .22

bm. samoloty USA, atakując ną
obszarże DRW stanowiska obro­
ny przeciwlotniczej. Był to pięrwr
szy od dłuższego' już eząsu głębo-

nalot amerykańską na... DRW.
.... Wojskowy - ..w..'..Saj-.

.gonić ;,mp^ywowai” ten nowy akt

^girósjsn^miwW prawem

do samoob2‘óńy',*.

i

że

Wyrok w. procesie
szpiega izraelskiego

GENEWA

Trybunał federalny w Lo­
zannie skazał 23 bm. inżynie­
ra Alfreda Frauenknechta na

karę 4 i pół roku ciężkiego
więzienia, pozbawienie. praw
obywatelskich na 2 lata oraz

Jyy^u^^ęjj/e^ Aripiij ^ą.szp^-.
gostwo na rzecz Izraela i po­
gwałcenie woj sk owej-! i iguspó4
darćżej tajemnicy państwowej.

Dramat małżeński

z tym uprasza sję’
o zwrócenie szczę-
przy przechodzeniu

’
, ,_(Da:lSzy. ctąs ze str. I)

proszenia' znajomych. Wkrót­
ce 'odbył się ich ślub w Ozor-
kowie. Po krótkim pobycie u

rodziców' panny młodej, obo­
je wyjechali do Rzymu. Tam

Od niedzieli
a ogół niepostrzeżenie,

IW były bowiem w tym eza-

sie inne ważniejsze- wy­
darzenia, przeszły przez prasę
wiadomości .o niedawnej ‘kon­
ferencje prasowej- prezydenta
USA w hotelu i,Shoreham** w

Waszyngtonie. Była to konfe­
rencja. — rzec by można —

nietypowa, jako że odbywała
się przy suto zastawionym sto­
le, ale za to tylko przy udzia­
le sześciu wybranych dzienni­
karzy.'Odnotowano więc hucz­
ną brawa, błyskotliwe odpo-

’ wiedzi prezydenta, przeplata­
ne gęsto padającym dowcipem
i‘anegdotami, które miały tę
zalętę, fe u słuchaczy- radia

robiły wrażenie miłej 1 przy­
jemnej atmosfery w jakiej de-,
batują o ważkich sprawach
światowych dziennikarze z

najwyższą osobistością pań-
Btwąwą.

< I o to właśnie chodziło. Pre­
zydent był wyraźnie zadowo­
lony. Mówił więc zó swadą o

wielkich problemach wojny i

pokoju, o przyziemnych spra­
wach szarego obywatela, o po­
lityce wewnętrznej i zagrani*?
cznej, o życiu i śmierci. W

przypadku pytań kłopotliwych
dawał odpowiedzi wymijające,
czym wprawdzie . niezupełnie
zadowolił dziennikarzy, ale za

to utrzymał się na tzw. linii.
Do tematów jak; zwykle draż­
liwych należały oczywiście
sprawy, związane z wojną wiet-

namską. , k'-

; więc prezydent Nixon
-miął, dp powiedzenia na ten

temat? Właściwie -niewiele-

więcej nad to eo już
wiemy* tyle tylko, źle

zem jego
bardziej precyzyjne, . bardziej
przejrzyste. Otóż —• jak się o-

kazuje — mimo zapowiedzianej
„wietnamizacji** wojny, nie

wszystkie oddziały amerykań­
skie o<puszezą Wietnam. Pozo­
staną w ńim — jak to określił
Nixon — pewne Ilości żołnie­
rzy do czasu aż wojska reżimu

sajgońskiego będą zdalne do

prowadzenia samodzielnej wal-

wszyscy
tym ra-

wypówiedzi bolo

sprawy. Po pierwste, że USA
nie zamierzają się nigdy cał-

. kowicie wycofać z mdóchin,
po drugie, że nadal będą roz­
budowywać swe bazy wojsko­
we wokół Wietnamu, po trze­
cie, że przyszły Wietnam po-

■'łudniowy nie może być ąni
neutralny, ani też zaangażowa­
ny po stronie socjalizmu, a

tylko... proamerykański, pod
którym to pojęciem kryją się
oczywiście określone

ideologiczne i
sumie oznacza

dalszej wojny
Indochińskim
możliwości rozwiązania jej na

drodze politycznej. Na jak je-

treści

ustrojowe. W
to zapowiedź

na Półwyspie
i wykluczenie

Nieco nowości...
ki z wrogiem. Kiedy zaś i czy
w ogóle kiedykolwiek taki
czas nadejdzie tego Nixon na­
turalnie nie wie i' nie może

zagwarantować,, że taki czas

w ogóle nadejdzie. Poza tym
— użyjmy tu już pełnej wy­
powiedzi prezydenta USA —

„całkowite wycofanie sił ame­
rykańskich z Wietnamu nie

będzie oznaczało wycofania z

okolicznych - rejonów amery­
kańskich sił lotniczych i. mor­
skich”. W każdej więc chwi­
li Saigon będzie mógł liczyć
na zbrojne poparcie Amery­
kanów i. to w ciągu zaledwie

30 minut od momentu wezwa-

nia pomocy. .

Co więc z tego wynika? W

sumie trzy bardzo istotne

szcze długo? Do 1973 roku na

pewno, bo na ten czas przypa­
dają wybory prezydenckie
w USA, a jak wykasuje prak­
tyka noWe rozwiązania idą w

parze dopiero ze zmianami ka­
drowymi.

W najbliższą natomiast nie­
dzielę, czyli jutro, odbędą się
wybory prezydenckie w Au­
strii. w dniu tym przed urna­
mi stanie obowiązkowo 5 mi-
lionórf Austriaków, którzy o-

powiedzą się,' czy nadal ćheą
mieć prezydenta socjaldemo­
kratę w osobie Franca Jońa-
sa (aktualnie sprawuje ten u-

rząd>, czy też wolą mieć w •

charakterze głowy państwa
przedstawiciela Austriackiej
Partii Ludowej, z której 'ra­
mienia do najwyższej godności
państwowej kandyduje zawo­
dowy dyplomata i były mi­
nister spraw, zagranicznych •—

Kurt Waldheim. Wedle przewi- ;

dywań, większe szanse w boju
o fotel prezydencki ma Franc

Jonas, który — jeśli zwycięży
— przychyli szalę na korzyść
mniejszościowego obecnie rzą­
du kanclerza Bruno Kraisky(e-
go. Także socjaldemokraty.

Co o tym myślą Austriacy,
pokaże dzień jutrzejszy.

Tymczasem na Bliskim '

Wschodzie trzy państwa arab- ■'
skie utworzyły już federację, ]
która być może stanie się za-

'

lążkiem przyszłej wspólnoty j
arabskiej. Państwami tymi są: ■
Libia. Egipt i. Syria. Celem

państw sfederowanych jest u- ;
tworzenie wspólnego socjali- I

stycznego społeczeństwa arab- I

(kiego, popieranie ruchów i

wyzwoleńczych, wspólne okre- |
tlenie zasad polityki zagrani- I

cznej, wypracowanie wspólne- I

go stanowiska w kwestii wojny ;
i pokoju, utworzenie wspólne- |

go dowództwa, wojskowego. !
Powstanie federacji trzech. I

Ina razie) państw arabskich ]
stwarza, nową sytuację na Bli­
skim Wschodzie, nowy., czynnik
w rozgrywce z Izraelem. Na pe­
wno . korzystniejszy dla Ara­
bów. Czy równie korzystny
dla pokojowego- rozwiązania I
konfliktu arabsko-izraelskie go «

pokaże czas. (m-tz) ;

urodził się chłopiec, którego
zameldowano w urzędzie sta­
nu cywilnego jako Andrea R.
Jednocześnie jedinak jego mat­
ka Udała się do ambasady
PRL w Rzymie, gdzie wpisa­
ła do swego paszportu syna
jako Andrzeja Tomasza R.

Niestety, współżycie' mał-
' żónków nie układało się po­

myślnie. Doszło do tego, że w

czasie nieobecności męża, któ­
ry wyjechał do matki, prze-

g bywającej w Szwajcarii, na-

S szarodaczka zabrała dziecko
H i wróciła do rodziców. Jako
g obywatelce polskiej nie czy-
Z niono żadnych trudności przy
Z wyjeździe z Włoch. Nie sprze-
S ciwiano się. też zabraniu dz’’e-
Z cka, zapisanego przecież w jej
S paszporcie.
•j Marco R. postanowił odzy-
= skać syna. Przyjechał do Pol-
Z ski, ale żona odmówiła wy-
IS dania dziecka. Postanowił
Z więc porwać syna.,
Z Prokuratura Powiatowa w

S Łęczycy, nadzorując docho-
dzenie , w sprawie porwania

Z 3-letniego chłopca, Dostanowi-
S ła sprawę umorzyć. Dziecko
— przebywa obecnie u dziadków
Z w Ozorkowie. Czy Sąd Po-
S wiatowy w Warszawie wyda
Z y7yrok spełniający żądanie
— Marco R. przyznania mu wy-
5 łącznego prawa do wychowy-
— wania syna — trudno przewi-
Z dzieć.

KONIKA
wypadków

...do soboty
• W Białym Dunajcu motocy­

klista «*letńt Jan Ustupski (zam.
w Poroninie), potrącił Jerzego Ja­
cha (zam. Targowisko, pow. Boch­
nia). J. Jach zmąrł wkrótce po
wypadku. Ranny motocyklista
przebywa .w. szpitalu.

Pod hasłem „Księgarstwo
ogniwem kultury narodowęj”,
rozpoczął 23 . bm. w Warsza­
wie obrady VII Walny Zjazd
Stowarzyszenia Kśięghrzy iPol-£.
skich. ’.! .....

Zarówno w referacie spra­
wozdawczym,/

“

wygłoszonym
przez prezesa T. Hussaka jak
i w .dyskusji wyrażano pogląd,”
że wszystkie ogniwa księgar­
skiej działalności, jak Skład­
nica Księgarska i „Dom Kaią-’
żki” z podległymi mu przed-'

t siębiorstwamj, powiny znaleźć ’

1 się, w jednym organizmie ,
—• <

Zjednoczeniu Księgarstwa.
Wiele miejsca . poświęcono

kwalifikacjom, kształceniu i
dokształcaniu kadr księgar­
skich, zwłaszcza pracowników
młodych. '■ <■•
. W toku obrad zabrał głos
minister, kultury ,i» sztuki
Lucjan" ‘ '''

poparcie dla wniosków śro­
dowiska księgarskiego. .

Motyka, wyrażając

Obiecanki-ęacąiiki
a studenci czekają

(Daliiy ciąg ze str. 1)

‘WSzechnatfSpółdzielnia Spo-
żywców,jz którą władze admi­
nistracyjne pertrąktoij^ły

'w sprawie objęcia bufetu, ‘wy­
cofała się’z danych uprzednio
przyrzeęzeń i nie podjęła... się
prowadzenia bufetu.

Tak więc przez dłuższy czas

przygotowany do funkcjono­
wania bufet będzie niewyko-
rzystany, bowiem również Stu­
dencka Spółditemih'
zainteresowana W obsłudze tą-‘f
nich bufetów ■— w „Babilonie"
i Domu Społecznym AGH ona

zarządza bufetami — nie jest
^organizacyjnie przygotowana
do przejęcia bufetu w II DŚ.
UJ. Identyczna sytuacja, wy- .

stępuje- w przypadku .też ■prąy-
gotowanego do eksploatacji

^bufetu w domu akademickim
Politechniki przy ul. Bydgos-

'

=kiej, Ma on pełne zaplecze, -z ,

wszystkimi niezbędnymi tirża- ;
dzeniami ą brakuje mu tylko
gospodarza. '..........

Studencką Spółdzielnią „Ża­
czek" twierdząc, że nie jest ,

Przygotowana organizacyjnie
do przejęcia obu tych bufetów '

chyba zapomina o swym rodo­
wodzie, swej studenckości. Nie
wydaje nam się prawdopodobni
ne, by przygotowanie organi--

'

żacyjne miało trwać dłużej niż r.

■trzy miesiące — tyle minęło'
już dawno ód zaleceń ty spja-

’ ”

wie uruchamiania ' tanich bu­
fetów. •

. . , ,

'* *s
Dla wyjaśnienia dodajemy,

że Sp-nia „Żaczek" zobowiaza- ■
ła się „przygotować organiza-
cyjpie" do przejęcia "dwóch go- ■
towych już bufetów w pńź-
dzierniku br. ’.‘;-

A do. tego czasu? Czy riie'

mamy tu. przypadkiem do, czy-
"'

menia z .pospolitym marno- ■
trawstwem? (And) , •■■'

■.•,

W dniu 23 kwietnia 1971 y.
ztnarł tragicznie w Wieku

lat 35 nasz kolega

RYSZARD ŚLIWA
■długoletni pracownik. oraz

członek Rady Spółdzielni.:
Cześć Jego Pamięci! , .

’

Rodzinie , Zmarłego >.skła~

damy wyrazy głębokiego
współczucia. . .

Zarkąd, Rada; POP PZPR,
Rada Zakładowa wraz 'z

eałą załogą Chemicznej
Spółdzielni Inwalidów

„Hejnał” w Krakowie-
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broń najskuteczniejsza

W służbie
ze świata

„Czarne pudełko
W Sztpeeji wynaleziono ipcc-

jalhe urządzenie do samocho­
dów, zarówno osobowych* jak
iAutobusów, pozwalające na

odczytanie wszystkich reakcji
kierowcy- w czasie jazdy. Jest
to tzw. „czarne pudełko” za­
montowane w wozie, które re­

jestruje na Specjalnej taśmie

wszystkie - odruchy prowadzą­
cego.' W razie wypadku ma­
teriał

dzięki
zostaje „zamrożony”

ognioodpornej obudowie.

2,6 no 1000

dane stątystycz-Jak

rie, we Francji na 1600 samocho­
dów przypada 1,1 procent wy­
padków, co stawia ja na trze­
cim miejscu w skali europej­
skiej, pierwsze miejsce w tej
tragicznej statystyce mają
Włochy. W Italii zanotowano

2,6 proc, wypadków na każdy
10M wozów, następne miejsce
zajmuje Niemiecka Republika
Federalna — 2,5 proc., później
dopiero po Francji Anglia —

0,7 proc.

Spadochroniarstwo

Francji młodzież w wie-

przedpoborowym pasjonu­
je się eoraz bardziej skokami

ze spadochronem. Spadochro­
niarstwo staje sią modnym
sportem. W 1966 r. było tylko
6000 osób z kartą skoczka spa­
dochronowego, w T. 1970 już
11.300. (Ol)

Głowy na wiosennie

Wieczorowa wersja „kominiar­
ki" z muślinu, ozdobionej przy­
piętą nad czołem broszą. Mo­

del paryski Guy Laroche‘a.

CAF — AFP
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W 200-lecie urodzin S. B. Lindego

Inwentaryzatora mowy polskiej związki z Krakowem
g^rzed 200 laty —24 kwietnia
■ 1771 r. w ToruniiA w rodzinie

przybyłego tam ze Szwecji Jana
Jacobsona Lindta narodziło . się
ósme z rzędu dziecko. Był nim Sa­
muel Bogumił, używający skróco­
nego nazwiska — Linde. Znamy
datę wpisu jego do toruńskiego
gimnazjum: 14. I 1783 r. Dla po­
głębienia wiedzy udał się do Lips­
ka i tam na uniwersytecie od 1731
r. dwudziestoletniemu młodzieńco­
wi zlećono obowiązki lektora języ­
ka polskiego. Tak Linde został

wciągnięty w krąg zagadnień sy­
stematyzowania i inwentaryzora­
nia mowy polskiej, do czego ser­
decznie go zachęcali przebywają­
cy w Niemczech po konfederacji
targowickiej patrioci, przygotowu­
jący powstanie Kościuszki. Wy­
buch powstania ściągnął powstań,
czych działaczy, za którymi do
Krakowa podążył 1 Linde.

Po upadku powstania udał się
do Wiednia, ‘ gdzie objął stanowis­
ko bibliotekarza Józefa Maksymi­
liana Ossolińskiego, ale wezwany
w 1803 r. przez rząd pruski przy­
był do Warszawy, by organizować
liceum, które otwarłszy na po­
czątku 1805 r., stanął na jego cze­
le. Wysunięcie Lindego na rektora
liceum warszawskiego spotkało się
z ogólną aprobatą społeczeństwa.
Jan Śniadecki w liście do Fran­
ciszka Ksawerego Dmochowskiego
zParvża32IMMr-UlkPteałw
tej kwestii: „...ważna jest rzecz dla
Polaków mleć słusznych ludzi w

Warszawie, gdy tameczne liceum

było dobrze organizowane... Dob-

KRASO w A

Toiowo

ECHO

Waszyngtonie rozpoczęła się seria demonstracji antywojennych
ira ia7rs«»vvrł nnnhóA k.,ł.<„l. A.— 1' ...

’

W Waszyngtonie rozpoczęła się seria demonstracji antywojennych
którą otworzył pochód byłych uczestników walk w Wietnamie. N/z:
inwalidki wnipnni- na z>-»ola

;-, .—----------*• , Telefotó. inwalidzi wojenni na czele pochodu.

Nieznany świat snu
Czy sen możha dzielić na „szybki" i „powolny"? Kiedy

człowiek ma marzenia senne? Czy można przedłużyć okres
twórczy życia? Ile można wytrzymać bez snu?

Tajemnice snii, marzeń sennych,
granice możliwości twórczej

pracy umysłowej — nie zostały
jeszcze w pełni rozszyfrowane.
Naukowcy jednak wciąż odkrywa­
ją nowe stany snu, coraz bar­
dziej precyzując zjawisko tego
procesu.

Przeciętnie przesypiamy 1/3 ży­
cia. Kiedyś nikt się tym nie przej­
mował, ale dziś, w epoce pośpie­
chu i ciągłego braku czasu, tro­
chę nam szkoda przesypianych go­
dzin. Czy można zmniejszyć czas

„gubiony" na spanie? Pęzed odpo­
wiedzią, poświęćmy chwilę uwa­
gi „mechanizmowi" sńu". '

Wiemy, że pierwsze badania nau­
kowe nad snem prowadził Paw­
łów. Dziś jego teoria snu, jako
procesu, w czasie trwania które­
go Część systemu nerwowego
mózgu odpoczywa po dziennej
eksploatacji — została dopełniona
i uściślona.

odpoczynku. Za-
brwi ludzi śpią-

w dość regular-
czasu drgać, co

Pierwszym poważnym osiągnię*
ciem było odkrycie tzw. snu „szyb­
kiego" i „powolnego". Okazuje ^ię,
iż popularne określenia: „Nie mo­
gę się wyspać, bo ciągle mi się
,eoś śni" lub „Śpię jak suseł, ni­
gdy nic ml się nie śnP* — ,nie ma­
ją nic wspólnego je Tzęęzyiv|styrnn
stanem rzeczy. Każdy bowiem ma

marzenia senne, przy czym fakt
ten nie ma negatywnego wpływu
na stan naszego
obserwowano, iż

!- cych zaczynają
i nych odcinkach

potwierdziły rejestrujące w móz­
gu czynności tzw. elektroencefalo-

gramy. Ten sen nazwano - „szyb­
kim" w odróżnieniu od okresów
snu spokojnego, określonego - „po­
wolnym". Na sen „szybki" przy­
pada 25 proc, całego przesypianego
czasu. Człowiek przebudzony w

czasie snu „szybkiego*,' lub . bez­
pośrednio po nim,' potrafi dokład­
nie zrelacjonować, marzenia sen­
ne. Odwrotnie — obudzony że snu

„wolnego", nie może sobie przy­
pomnieć, co mu się śniło.

Nie tylko taka jest różnica. Otóż

proś­

prze-
przez

bibliotek

Wtedy

rze, że Linde otrzymał wybór".
(Korespondencja J. Śniadeckiego.
Wrocław 1954, t. II, s. 372). Zanim
Linde oddał się pracy pedagogicz­
nej, obowiązki bibliotekarza Osso­
lińskiego — obligując go do poszu­
kiwań i gromadzenia rękopisów i
druków —- pomagały mu do zbie­
rania materiałów do „Słownika ję­
zyka polskiego", na który
pekt ogłosił w 1804 r.

W trakcie tych poszukiwań
wędrował Linde sześć razy
Galicję, zaglądając do

klasztornych i dworskich,
to też, jak w czasie powstania,
przewijał się przez Kraków i bli­
żej zapoznał się z Jerzym Samue­
lem Bandtkiem, który włodarzył
księgozbiorami Akademii Krakow­
skiej.

Siady kontaktów Lindego z

Bandtkiem odnajdujemy w prze­
chowywanym w Bibliotece Jagiel­
lońskiej zbiorze korespondencji do

Bandtkiego (sygn. 1874 III, k. 13—
14, 149—150). Bandtkie udzielił
Lindemu łaskawego przyzwolenia
na korzystanie z pośrednictwa
krakowskiej biblioteki w akcji
przesyłania książek do zbioru Os­
solińskiego w Wiedniu. Tenże
Bandtkie z radością też mógł
położyć swój podpis na patencie
naukowym jakim Uniwersytet Ja­
gielloński obdarzył znakomitego
twórcę „Słownika".

Wśród honorowych dyplomów
towarzystw naukowych i akademii

Rosji, Niemiec, Danii, Francji
w Bibliotece Jagiellońskiej (sygn.

przy śnie „szybkim" wyraźnie
wzrasta ciśnienie, narusza się ryt­
mika pracy serca, zwiększa się
działalność hormonów. Ma to teź

związek z napadami astmy i ata­
ków serca, które właśnie przypa­
dają na „szybki" sen. Okazało się
jednak, że osoby pozbawione tego
snu, a zatem i marzeń sennych,
popadały po pewnym czasie’ w

stany nerwicowe, podobńe do tych,
jakie nękają ludzi cierpiących na

bezsenność. Stąd wniosek, iż do

prawidłowego psycho-flzycznego
wypoczynku potrzebny. jest nie

tylko sen, ale i marzenia senne.

Wiedza o „szybkim" i „powol­
nym" śnie rzuca też nowe świa­
tło na sprawę chorób związanych
ze snem. Ńie> wszystko tu jest już
jasne. Dlaczego np. nasenne środ­
ki pomagają jednym, a dla dru­
gich okazują się bezużyteczne? Wg
najnowszych badań bezsenność 1

płynące stąd zmęczenie jest nie

tyle niedostatkiem snu, co naru­
szeniem proporcji między snem

„szybkim" a „wolnym". Niektóre
lekarstwa przedłużają czas spa­
nia, ale też skracają sen „szybki",
stąd ich skutek żaden dla tych lu­
dzi, którzy i beż tego mają zbyt
m.to sńu „szybkiego51.'

<• Czy można żyć bez snu? Prze-,
ciętnic po 8 dniach bezsennych
człowiek popada w stany maja-
kalne, depresji i halucynacji. Pchły
wytrzymują bez snu trzy dni, ale
młode potrafią i miesiąc. Zdarzają
sie wypadki — do dziś żyje pewien
Jugosłowianin, który od 20 lat nie

śpi — że ludzie żyją bez snu, za­
chowując pamięć i sprawność u-

myslu. Są to jednak przypadki kli-

niązne, powstałe na skutek zabu­
rzeń psychicznych (szok, udział w

tragedii).
Tajemnice snu są w przededniu

całkowitego . rozszyfrowania. Nie
oznacza to jednak, że będzie się
można „wyleczyć" że snu. Orga­
nizm musi bowiem mieć czas na

fizyczny odpoczynek, system ner­
wowy mózgu — czas na regenera­
cję.

Oprać.: S.M.

3476 IV) zachowany jest pergamin,
zaczynający się od słów: „Nos
Rector et Universltas Studiorum
Cracoviensis...“ wystawiony 15
kwietnia 1815 r. Ow dyplom pod­
pisali wybitni ongiś naukowcy:
rektor Walenty Litwiński —

prawnik, Franciszek -Kostecki —

— dziekan medycyny, ks. Julian
Czermiński — historyk i geograf,
pełniący wówczas obowiązki se­
kretarza uczelni, ks. Jan Kanty
Górnicki z teologii, Adam Krzy­
żanowski — dziekan prawa, Karol

Hubę — matematyk, dziekan filo­
zoficznego wydziału i wreszcie Je­
rzy Samuel Bandtkie jako biblio­
tekarz i prof. bibliografii.

Dyplom ten Ofiarowany byl w

rok pó wydaniu „Słownika" jako
wyeksponowanie trudów i zasług.
W chwili gdy Kongres Wiedeński
wymazywał imię Polski, ukazał

się „Słownik" jako arka przymie­
rza między nowymi a dawnymi
laty, jako biblia mowy polskiej,
która wielką poczytnośclą sie cie­
szyła. Jak przypomniał St. Wasy-
lewski w „Życiu; polskim w XIX
w." do poduszki kazał go sobie

odczytywać ks. Józef Poniatowski,
w Jabłonnej radził się go Mickie.
wicz; wertowali Fredro i Sienkie­
wicz z tlumoklem sześciu tomów
woził się Żeromski.

Serdeczne kontakty Lindego z

Krakowem oceniła rodzina Linde­
go. Sto lat temu, czcząc stulecie
urodzin leksykografa, jego córki

ofiarowały Bibliotece Jagielloń­
skiej w misternej skrzynce ko­
deksy rękopiśmienne i korespon.

starego boga woj ny
i jego silnych konkurentów

Wydawałoby się, że w rodzinnym mieście Mikołaja Ko­
pernika nazwy ulic tworzone będą od nazwisk słynnych li­
czonych. Tymczasem ulice To runią opanowali generałowie i
wybitni dowódcy wojskowi. Co róg, to nowy generał — tu

Świerczewskiego, tam Prądzy ńskiego, a gdy już skończą się
meandry wąskich i uroczych uliczek, wychodzi się na długą
arterię — ulicę Sobieskiego, a tam nie budzi zdziwienia
solidny kompleks wojskowych budynków — mieści się w

nich WYŻSZA SZKOŁA OFICERSKA WOJSK RAKIETO­
WYCH I ARTYLERII — oczywiście IMIENIA GEN. JOZE-
FA BEMA...

T
ak Się złożyło, że na war­
towni „odprawiał” mnie

! krakowianin ogniomistrz,
czyli artyleryjski sierżant
podchorąży Kazimierz Miał-
kowski. On tez, wraz ze swoim
równym stopniem kolegą
Zdzisławem Walczakiem stał
się moim „cicerone” po roz­
ległych terenach szkoły arty­
leryjskich i rakietowych do­
wódców.

Szkoła jak szkoła — sale
wykładowe, laboratoria, czy­
telnie i biblioteki, W salach
ćwiczeń nowość — „trenaże­
ry” czyli naturalnej wielkości
makiety wozów
wyposażone w

sprzęt. Przed szybą wozu wid­
nieje spreparowana w odpo­
wiedniej skali fotografia „te­
renu działań bojowych”. Wy­
szkolony na „trenażerze”
podchorąży wsiada więc do
prawdziwego, stalowego wozu

obyty już z jego urządzeniami.
; Na placu przed budynkąmi
dydaktycznymi stoją oblegane
przez najmłodszych : elewów
potężne haubice. Wkuwają
podchorążowie nazwy części i
urządzeń — uczą saę dobrze
służyć „bogu wojny”.

Artyleria — bóg wojny
Taki napis wita każdego kto

i wjeżdża
" '

przez'' branię
' ’

w

kształcie: łuku triumfalnego ną
teren ćwiczebnego

'

poligonu.
Hasło'tO. ehoć ’

'pfiwinno
brzmieć „Artyleria — bogini
wojny*’, jest wciąż aktualne,
choć rakiety poczynają coraz

śmielej podkopywać mocną
pozycję artylerii na wojennym
Olimpie. Ale boskiego tytułu
rakiety jeszcze nie otrzyma­
ły ! Budzą jednak podziw —■
za brhmą głoszącą chwałę
dział obserwowałem ćwicze­
nia. iTemat: odpalenie rakiety
typu ziemia — powietrze.
Dźwig, szybki i zwinny jak
jaszczurka przenosi potężne
cielsko rakiety na wyrzutnię
— równie jak on zdolną do
błyskawicznej zmiany miejs­
ca położenia. Obsługa wyrzut­
ni przygotowała rakietę do

bojowy ch,
potrzebny

dencje literackie ojca, a jedna z

córek — Ludwika Józefowa Gó­
recka przekazała krakowskiej A-
kademii Umiejętności znaczny ma­
jątek jako fundusz stypendialny
na językoznawczy konkurs im.

Lindego, wiążąc tym silniej jego
imię z tradycjami krakowskiej
nauki.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

IlilllllllliiilllllillHiiiillłllillllt

Wkrótce rozpocznie się tzw. ciąg węgorzy. Rybacy olsztyńscy przy­
gotowują się do swoich ..żniw"; CAF — Moroz

ódpalenia w czasie — jak o-

kreślił towarzyszący nam puł­
kownik —■na piątkę-super.
Jeszcze tylko .pójdzie W górę
balori „rrfetep”' powiewając
paskami folii, od której odbite
fale przekażą obserwatorom
niezbędne dane, jeszcze poda­
ny zostanie namiar celu i za

chwiję rakieta dojdzie celu. <

W innym zakątku poligono­
wego terenu śmiga wóz bo­
jowy artylerii rakietowej. Za
chwilę zniknie W zagłębieniu,
rozchylą się pancerne pokry­
wy i z łuku wysuną się małe
wyrzutnie. Oglądam osobli­
wy taniec pocisku; Leci sto­
sunkowo wolno. Może nawet
obniżać i zawyżać 'tor lotu,
skręcać na ■wszystkie strony
— jednym słowem gonić cel.
Przeciwpancerny pocisk kie-
rowany prowadzony jest bo-
wiem*na drucie. Normalnym
miedzianym przewodzie. O-
pęratorzy z wozu bojowego
mają nad nim kontrolę od mo­
mentu opuszczenia wyrzutni
do trafienia w cel. „Pudła”
zdarzają się wyjątkowo.

Stary świat

polskich rakiet

Podchorążowie znają każdy
rodzaj artyleryjskiej i rakie­
towej broni, nie ma przed ni­
mi tajemnic żadna rakieta.' ■
Zaprzyjaźnili się z nimi bo­
wiem w szkole, której patro­
nem jest gen. Józef Bem, wy­
bitny artyierzysta, zajmujący
się również pociskami rakieto­
wymi.

Wbrew pozorom polskie do­
świadczenia z bronią rakieto­
wą nie są wcale najświeższej
daty. To właśnie Polak Kazi­
mierz Siemionowicz opraco­
wał w XVII w. podręcznik ar­
tylerii i rakietnic twa a za­
mieszczone w nim rysunki ra­
kiet - kształtem do złudzenia
przypominają współczesne. W
„Wielkiej Sztuce Artylerii”
K. Siemionowicza napotyka­
my również po raz pierwszy
w wojskowej literaturze opis
konstrukcji rakiety trzystop­
niowej, wyposażonej w brze­
chwy, czyli stabilizatory. Pod­
ręcznik naszego rodaka prze­
tłumaczony na pięć języków
przez sto lat obowiązywał
artylerii europejskiej.

W

Dowódcy

ar-

na miarę czasów

Pierwsza polska szkoła
tyleryjska z prawdziwego zda­
rzenia powstała w 10 lat po
Szkole Rycerskiej, w 1776 r.

i wykształciła blisko 400 ofi­
cerów artylerii. Toruń przed
II wojną światową był siedzi­
bą oficerskiej szkoły artylerii
i stąd .wywodzili się dowódcy
iimii 111 ii 111111 iii mi 11 mu iii mi

zasłużonych w kampanii
wrześniowej Działonów Arty­
lerii Konnej — popularnych
DAK-ów. '■ 7

. Początki ludowego artyle­
ryjskiego. szkolnictwa oficer­
skiego sięgają roku 1943. Przy
III Leningradzkiej Szkole Ąr-
tylerjLW' miejscowości Kos-
trórną powstała 1 Samodziel­
na Bateria Polska a z niej
zrodziła się po .roku Oficerską ;
Szkoła Artylerii przeniesiona
w 1945 r. do Torunia. W okre- .

sie wojennym Szkoła, promó. ;
wała ok.. 1.200 oficerów. >

Obecnie w wyższej; Szkole

Oficerskiej- Wojsk Rakieto­
wyćh i Artylerii kształcą się
zdobywając wszechstronną
wiedzę ogólną techniczną i
wojskową artylerzyści-ra-
kietowcy. Uwieńczeniem, ich
pobytu w toruńskiej Szkole
będzie stopień oficerski ■i ty.
tuł inżyniera. Bóg wojny bo­
wiem, a raczej bogini woj­
ny i jej konkurenci Wymaga­
ją 'wysoko kwałifiikowjto^ęh
opiekunów i pomocników. Ta­
kimi będą na pewno dzisiejsi'
ogniomistrzowie podchorąży
Kazimierz Miałkówski i Zdzis­
ław Walczak oraz ich koledzy.

ANDRZEJ URBAŃCZYK

Rozwody
Młody, rozpoczynający ka­

rierę naukową antropolog wy--
kroiłby interesującą dyserta­
cję doktorską z współczesnych
obyczajów rozwodowych. W

tej dziedzinie zanotowano w

latach sześćdziesiątych znacz­
ny postęp. Znacznie .łatwiej
obecnie uzyskać rozwód w

obrośniętej purytańskim < ©by­
czajem, Wielkiej Brytanii Sta­
ły Się ojie możliwe w katolic­
kich Włoszech. Nawet w In­
donezjij kraju kultury 1 rei5eii

muzułmańskiej, gdzie pozycja
kobiety pozostawia wiele do

życzenia, ma ona możliwość
fcozwiedźeni^ się - z mężem.
Pod jednym warunkiem: mu­
si. mianowicie udowodnić czar­
ne ńa białym, że; w ostatnich
6 miesiącach poprzedzających
prośbę o rozwód mąż zanied­
bywał jej potrzeby i pragnie­
nia ? seksualne.

Obserwując narastacie ten­
dencji rozwodowych w wielu

.krajach świata odnosi się
wrażenie, iż człowiek oszczę­
dziłby sobie wiele . kłopotów
gdyby przyswoił sobie system
haremowy, w miejsce uciążli­
wej monogamii. W przed­
chrześcijańskim Rzymie prak­
tykowano mono^amię. Jed­
nakże małżeństwo pa-ry Rzy­
mian mogło być rozwiązane na

żądanie którejkolwiek ze stron
w. jakirhkolwiek dowolnym

' czasie. . ... .

’ ,,Sprawcą współczesnych
dramatów małżeńskich jest
Spięty Paweł, który wprowa­
dził dogmat dozgonnej miłoś­
ci małżeńskiej,. do chrzęścija-
nizmu" — pisze * na łamaćh
brytyjskiego pisma ~naukowe­
go „New Scientist** dzienni­
karz brytyjski Patrick Ryah.
Od tego Czasu mężczyźni* * * * * 67******14i ko­
biety usiłują dogmat ten rea­
lizować w praktyce. Z nie­
wielkim .jednak skutkiem. A
czasami wręcz humorystycz­
nymi wynikami. Padają swo­
iste rekordy. Milioner amery­
kański Tommy Manville 13

razy wchodził w związki mał­
żeńskie z «41 żonami. Barman­
ka jednego z barów w Los

Angeles popełniła to głupstwo
14 razy.

W miarę jak dogmat doz­
gonnej miłości staje się córaz

bardziej uciążliwy, zagadko­
wego charakteru nabierają
przyczyny, jakie podają roz­
wodzący się małżonkowie. Do

najzabawniejszych i* być może

najmniej zrozumiałych należy:
sprawa rozwodowa, którą p\o^
wadził sąd w mieście Tulsa w

stanie Oklahoma (USA). Jedna
z mieszkanek tego miasta wy­
stąpiła o rozwód powołując
•ię na „brak zadowolenia z

życia seksualnego z meżem”.

Sąd uznał jednak przyczynę
za rażąco rozmijającą się.z ragk
ćzywistością, bow iem pówód-
ka była matką 11 dzieci, któ­
rych ojcem był oskarżony o

chłód erotyczny mąż. Dziwny
jeśt ten świat — cfhciałoby się
powiedzieć. Ale czy. istotnie?.
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SfóWO- MIZERYKORDIA D-

znaczato niegdyś sztylet,
którym dobijano rannego
wroga. Mizerykordia

.jest makaronicznym odpo-

. wiednikiem swojskiego miło­
sierdzia i nasuwa myśl o cza­
sach, gdy szybka śmierć była
dobrodziejstwem uwalniają­
cym od grozy śmierci powolnej.
filbo od tortur, albo od hań­
by. Nie wiadomo, kto pierw­
szy nazwał nóż narzędziem
laski. Twórca owej nazwy
mógł być przeraźliwie poważ­
nym wyznawcą ówczesnego ła­
du, pewnym, że klęska i wstyd
są czymś gorszym, niż natych­
miastowy zgon. Mógł jednak
również odznaćzać się skłon­
nością do wisielczegp humo­
ru i poetycką wyobraźnią, jak
Franciszek Villoń. w imieniu

tym kryją się mnogie i sprze­
czne ze sobą możliwości; fa­
natyzm i doktrynerstwo, li-
bertynizm i odwaga, płomień
stosów i czarny dowcip,
ironia i żarliwość. Bezimienni
autorzy różnych przezwisk,
które stały się rzeczownikami
pospolitymi, żłobią w świado­
mości następujących pokoleń
głębszy ślad, niż filozofowie
i literaci. Język używany przez
ludzi, aby mówić, jest dzie­
dziną nieporównanie rozleg-
lejszą i trwalszą niźli koncep­
cje i historyjki. Ale teraz,
nawet hermetycznie antypaty­
czni pisarze, .zamknięci aż do
popojutrza w puszkach udzi­
wnień, spoglądający ku po-
pojutrzu, ważący sobie lekce
dzisiejszy rynek, nie obcięliby
zamienić się z żadnym z ano­
nimowych artystów języka,
którzy już dziś mają zagwa­
rantowaną przyszłość, choć ni­
gdy nie będą mieli wzmianek
W encyklopediach. Zdaje mi
się, że miarą przemian, jakim
Europa uległa w ciągu ostat­
nich siedmiu wieków jest nie
tyle Technika, czyli sposób
wykorzystania materii, ile Mit,
czyli

'
— sposób parafia się ż

Własną, przemijalną osobą. W

naszej mitologii główną rolę
odgrywają wydawnictwa ty­
pu -,,Who is who?** oraz ency­
klopedia. Możemy zrozumieć,

że w latach głodu i zarazy,
ściany katedr gotyckich spa­
jano zaprawą z jaj, ale fakt;
że w każdyrą załomie muru ta­
kiej katedry tkwi świątek go­
dny “miana arcydzieła, że
światło sączy się poprzez wi­
traże świadczące o geniuszu
mistrza, a wszystko; architek­
tura i rzeźba, luk i blask,
wszystko — bez podpisy., to
właśnie pozostaje tajemnicą
nieprzenikalną dla nas, któ­
rym szansa na wieczność za­
czyna się od dużej litery w

jakimś tam urzędowym spi­
sie, tomie, ękorowidzu.

2.

Oczywiście, trudno dostrzec
związek między katedrą No-
tre-Dame, a zbiorkiem opo­
wiadań Marka Nowakowskiego
pod tytułem MIZERYKORDIA.
„Notatki z lektury** są jednak
notatkami czytelnika, nie zaś
ucznia, który boi się dwói.

Czytelnik może, ale nie musi
zastanawiać się nad tym. co

autor chclht powiedzieć. Duch
czytelnika fruwa sobie, kędy
chce (choćby nad okładką) i
ma po temu dobre prawo, po­
nieważ tak fruwając, tworzy
od nowa książkę, która bez i

niego byłaby po prostu rze­
czą z papieru.

W dodatku, Nowakowski jest
trochę sam sobie winien, bo
nowela tytułowa kiepsko łąezy
się z innymi. Zawiera ona' ży­
ciorys partyzanta Mizerykor-
dii, który przez trzy lata był
bohaterem, a przez resztę dni
swoich więźniem i najpierw
miał jeszcze na pociechę le­
gendę i marzenie, a potem już
nic, bo legenda bez nadziei
więdnie, a marzenie umiera,

jeśli nie żywi go nawet pa­
mięć, nawet cień ciała. Nd

przestrzeni ośmiu stron dzie­
je się tu sprawa o zakroju
wielkiej powieści albo drama­
tu. Na przestrzeni dwudziestu
paru linijek dzieje się sprawa
ogromna: jakiś strażnik, jakiś
obcy człowiek rozpoznaje
twarz z ballad i piosenek w

rysach tego człowieka, który
okazuje się bardziej martwy,
niż byłby,- gdyby kiedyś u-

dzielono mu ciosu laski.

Niestety, życiorys Mizery-
kordii zamknięty w granicach
ośmiu kartek przypomina ra­
czej literacki stryczek, aniże­
li opowieść. Temat dławi się
w nim bezgłośnie i znika, nie

wzruszając nikogo.
3

W pozostałych utworach
zbioru występują głównie zło­
dzieje i magazynierzy, urzęd­
nicy na delegacjach ■i kiero­
wcy. skutecznie lub bezskute­
cznie poszukujący możliwości
nabycia „ćwiartki**. Wśród
nich MÓJ STARY, pijaczyna,
bity okrutnie przez synów i
żonę, bo po .wódce dużo ga­
li a. Historyjka o MOIM STA­
RYM wydała mi się wstrząsa­
jąca. Inne — tylko zręczne,
(idy by Nowakowski miał rac­

ję, gdyby ludzie po al­
koholu byli tylko dzicy bar­
dziej niż na trzeźwo, a poza
tym tak samo szarzy, płascy,
sami dla siebie nudni, upija­
no by się chyba w tym kraju
znacznie rzadziej.

ANNA TARSKA

Marek Nowakowski. MIZE-
RYKORDIA. CZYTELNIK 1971.
Cena 10 zł.

Spadek ciśnienia wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­

ciągów i Kanalizacji zawiadamia
odbiorców wody zamieszkałych w

dzielnicach Stare Miasto^ Zwie­
rzyniec, Kleparz oraz Grzegórzki,
że w dniu 25 kwietnia w godzinach
8—13, w związku z koniecznością
wykonania pilnych prac remonto­
wy ch, nastąpi spadek ciśnienia

wódy.
Odbiorców zamieszkałych w wy­

żej położonych rejonach miasta
prosi się o zabezpieczenie sobie

zapasu wody. Kr3753

Stacja benzynowa CPN

Nr 494
w Krakowie przy ul. Kamiennej

będzie nieczynna
od26.IV.do10.V.1971r.zpo-
wodu' remontu.

Najbliższa stacją , benzynowa
czynna jęst przy ul. Zaleskiego.

Tygodniowy program telewizji
od2«IVdo2V1*71r.

PROGRAM I

PONIEDZIAŁEK: 15.28 Politech­
nika TV: fizyka (kurs przygot.J,
16.35 Program dnia, 16.39 Dla dzie-
di: Zwierzyniec, 17.25 Echo sta­
dionu, 16 V. KALE®: Gość -* tłu­
maczenie M. Krukowska, adapta­
cja Z* Śliwa i I. Kasprzysiak, reż.
R. Smożewski, scenograf. J. Je*
leński, reż. TV St. Zajączkowski,
wykonawcy: K. Feldman, K. Han-
zel, I. Wicińska, W. Ruszkowski,
j. Nowicki, J. Trela, H. Giżycki,
W. Krupiński, B. Gładkowski, 18.39

Kronika, 18.45 Magazyn postępu
technicznego, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 Teatr TV: A.
Swierszczyńska „Orfeusz4*, 21.20 W

pustyni, puszczy i w studio —.

rep., 21.45 że dni nasze, dni
wiosenne**, 22.15 Dziennik, 22.30
Program na jutro, 22.35 Politechni­
ka TV: powt.

WTOREK: 10 Egoistka — film
rad^., 112.45 i 13.55 Przysposobienie
rolnicze, 15.20 Politechnika TV:
matematyka (I rok), 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziennik, 16.40, TV
ekran 18.30 Kronika,
18.45 Ludzie, inicjatywy, propozy­
cje, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20 Egoistka — film radź., 21.30

Tańczy Wojciech Wiesiołowski,
21.45 Panorama potrzeb — pr, eko­
nomiczny, 22.25 Dziennik, 22.40
Program ne jutro, 22.45 Politechni­
ka TV: poWt.

ŚRODA: 8.45 „Krupp 1 Krause**.
— film NRD, 9.55 Historia (kl.
VII), 10.56 Fizyka (kl. VII), 12.45
Wybieramy zawód, 15 Program
specjalny 'dla drużyn ZHP, 15.20
Politechnika TV: matematyka
(kurs przygot.), 16.25 Program
dnia, 16.30 Dziennik, 16.40 Dla mł.
widz., Telewizja i Ty, 17.10 PKF,
17.20 Magazyn ITP, 17.35 Odnowa
miasta, 18 Sygnały 71 — Miesięcz­
nik kulturalny, 18.25 Krpnika, 18.40

Wiejcy z-nani i nieznani, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20 Film
„Krupp i .Krause44, 21.05 Świato­
wid, 21.35 Słuchamy i patrzymy,
22.45 Dziennik, 23 Prokain na ju­
tro, 23.05 Politechnika — powt.

CZWARTEK: 8.15 Matematyka w

szkole — Elementy algebry linio­
wej, 9 Język polski (kl. VIII), 16
Program specjalny dla drużyn
ZHP i 15.20 Politechnika TV: fizyka
(I rok), 16.25 Pro-gram dnia, 16.30
Dziennik, 16.40 Ekran z bratkiem,
17.45 Reportaż, 18 Kronika,
Ludzie wielkiej budowy,
Koncert muzyki klasycznej,
Przypominamy, radlimy...,
Dobranoc,- 19-30 Dziennik,

18.15
18.40
19.19

Matka chrzestna —

Podwójna sra —• film ang-»
O Stanie oświaty, a.M Przegląd
muzyczny, 21.2C Dziennik, M.35

Program na jutro, 3S.4Ś Politechni­
ka TV — powt.

PIĄTEK: 11 Jutro Meksyk —

fiłm poi-, 14.1* Program dnia, 14.1S

pogadanka <Ma służby rolnej, ld,S»
Fizyka dla nauczycieli — Ekspery-
menty pokazowe i laboratoryjne w

dziale „Fizyka ciała stałego44, 16

Program specjalny dla drużyn
ZHP, 15.39 Politechnika TV: rysu­
nek techniczny (I rok), K-25 Pro­
gram dnia, 16.36 Dziennik, 16.40
Dla dzieci: Pora na Telesfora,
17.26 Nie tylko dla pań, 17.49 Kro­
nika, 18 Kraj, 16.36 Dymitr Szo­
stakowicz — HI symfonia „Pierw­
szomajowa44, 19.20 Dobranoc, 19.39

Dziennik, 26 Z' majowym pozdro­
wieniem — pr. estradowy, 21.30

Dziennik, 21.50 Hydrozagadka —

film TVP, 23 Program na jutro.
SOBOTA: 7.56 Program dnia,

7.55 Sprawozdanie z manifestacji
1-Majówej w kraju i za granicą, 13
Budowniczowie Polski Ludowej —

rep., 13.30 Tańęzą i śpiewają zes­
poły ltidowe — laureaci Ogólno- -

polskich Festiwali Folklorystycz­
nych, 14.15 Piórkiem i węglem, 15
Dla młodych widzów — Z piosen­
ką i tańcem przez Polskę, 16.30
Film fab., 17 Czeremcha i bez, 18
Międzynarodowy mitting lekkoa­
tletyczny z okazji święta 1 Maja,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.29 Śpiewająco i tańcząoo —

program rózrywk., 21.10 Monitor,
31.40 Wiadomości spo-rtowe, 21.50
Kocie ślady film tvp, 23.95
Kram z piosenkami — pr. rozryw­
kowy, 0.25 Program ną jutro.

NIEDZIELA: 8.30 Program dnia,
8.35 Nowoczesność w domu i za­
grodzie, 9 Dla młodych widzów:
TV klub śmiałych, 16 Transmisja
łączona — z motorowych mis­
trzostw świata oraz wyścigu
kolarskiego o puchar MON-u, (w
przerwie) Dziennik, 12 Stanisław
Moniuszko — opera „Halka4*.' 14.30

PKF, 14.49 Przemiany, 15.19 Dla

dzieci: J. Żylińska „Świniopas** —

Wg Andersena, 16.19 Nauka i tech­
nika, 17 Cyrk w Narlinie, 18.65
Śpiewa J. Połomski, 16.40 Dialogi I

historyczne, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20 Sierpniowa niedziela
— film wł., 21.49 Magazyn sporto­
wy, 22.10 Strofy poezji świata,
23.10 Program na jutro.

PROGRAM H

WTOREK: 17.55 Program dnia,
18 Kurs jęz. rosyjskiego, 18.30 Zę
świata fizyki, 18.50 Świat w kame­
rze naszych reporterów, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Pierw­
szy dzień — Wojna domowa, 20.35

Spotkania warszawskie, 21.35 „34
godziny**, 21.45 Kurs jęz. angiels­
kiego, 22.15 Kino Wersji Oryginal­
nej ,»Fine Beginnings" ode. H,
22.40 Program na środę.

ŚRODA: 17.26 Program dnia*
17.30 Kurs jęz. angielskiego, 18
Dwie orkiestry — rep., 18.46 Czło­
wiek, a świat współczesny, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05

Amerykanie o sobie — pr. saty­
ryczny, 21.15 Nasze recenzje, 21.38
Błękitny pokój — fikn TVP, 22
„24 godziny4*, 22.10 Kurs jęz. fran­
cuskiego, 22.40 Kino Wersji Orygi­
nalnej „Les illusio-ns perdues44*
23.35 Program na piątek.

PIĄTEK: *17.55 Program dnia, 18
Kurs jęz. francuskiego, 18.39
Człowiek a świat współczesny, 19
A jednak się fruwa —• film,. 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.95
Gdzie jesteś Luizo — film TVP

fantaśt.-nauk., 20.35 TV atlas

świata, 31.05 „24 godziny4*, 21.16
Ondraszkowe ostatki, 21.40 Kurs

jęz. rosyjskiego, 22.10 Kino Wer­
sji Oryginalnej „W aprelskom lo­
sie*^, 22.35 Program na so-botę.

SOBOTA: 17.50 Program dniai
17.55 A najmilsze jest Mazowszy
18.35 Wyprzedaż — film dokument.
TVP, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.20 Ludzie nieba i ziemi —

film radź., 21.10 Monitor, 21.49
Wiosenna kapela — wieczór pio­
senki . lirycznej, 22.25 Studie

Współczesne — Orzeł na dachu*
22.55 Program n proponuje, 23.05

Program na niedziełę.
NIEDZIELA: 16.50 Program dnia»

16.55 Twój współczesny — film

radź., 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik, 20.95 Scena Mo-nodram — Z

polskim diabłem, 20.45 ' Galeria
sztuki, 21.15 Wygnańcy Ewy —

Jan Sztaudynger, M.45 Refleksję
na dobranoc, 31.55 Program na

wtorek.
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Plakaty — do 4 maja
Zarząd Okręgu Krakowskiego

ZPAP informuje, że przesunięty
został — do 4 maja br. — termin
konkursu na plakat „22 Lipca —

Święto Odrodzenia**.

PAŃSTWOWA SZKOŁA MUZYCZNA
I STOPNIA NR 3

w Krakowie-Pod^órzu, ul. Józefińska 10

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1971/72 dla dzieci i mło­
dzieży w wieku od 6 do 16 lat, do klas:

SKRZYPIEC, FORTEPIANU, ALTÓWKI,
WIOLONCZELI, KONTRABASU, GITA­
RY, AKORDEONU, FLETU, KLARNETU,
SAKSOFONU, TRĄBKI, PUZONU, PER­

KUSJI.

Przy Szkole istnieje Społeczne Ognisko
Muzyczne Nr 2 o tych Samych specjalno­
ściach.

Dokładnych informacji udziela sekreta­
riat Szkoły, codziennie w godz. 9—19,
telefon 606-76.
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Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedyćyjńe Budow­
nictwa w Krakowie, ul. Balicka 56 — zatrudni na­
tychmiast:

20 MONTERÓW SAIMtOCHODOWYCH po zasadni­
czej szkole zawodowej, lub z dlr^Ólćtnią praktyką,

4 PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH ze znajo­
mością części samochodowych.

Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo
gwarantuje zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

budownictwie.
Zgłoszenia, wraz z dokumentami, przyjmuje co­

dziennie Dział Kadr i Szkolenia. K-3425

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictya Ogólne­
go „Zetbewu** w Krakowie, ul. Wadowicka 10, przyj-
mie natychmiast ROBOTNIKÓW NIEKWAŁIFIKOWA-
NYCH, BETONIARZY, MURARZY, TYNKARZY
1 CIEŚLI. — Kandydaci muszą mieć ukoń­
czony 18 rok życia. Dla pracowników zamiejscowych
bezpłatny hotel oraz odpłatna stołówka. Przedsię­
biorstwo zapewnia wszystkie świadczenia socjalne
i bytowe, stosowane w budownictwie. Kandydaci
mogą zdobyć zawód na kursach organizowanych
prze? Przedsiębiorstwo.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Zatrudnienia i Plac w Krakowie, ul. Wadowicka ^10,
pokój 417. K-3143

Praca Lokale

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Biuro Projektów w Krakowie, al. Daszyń­
skiego 31 — zatrudni natychmiast STARSZEGO IN­
SPEKTORA d.s. wycen, 2 ST. PROJEKTANTÓW
ARCHITEKTURY, 2 ST. PROJEKTANTÓW INSTA­
LACJI SANITARNYCH WEWNĘTRZYNYCH, 2 ST.
PROJEKTAN/TOW KONSTRUKCJI, 2 ST. PROJEK­
TANTÓW BRANŻY ELEKTRYCZNEJ oraz 2 ST.
Kalkulatorów. — informacji udziela sekcja

Kadr, pokój 62, tel. 253-90, wewn. 75.

MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

WIELICZKA - W KOPALNI SOLI

otwarte jest dla zwiedzających codziennie
od godz. 9 do 19, z wyjątkiem wtorków.

DQCHC>DZĄCA do 19-

miesięcznego dziecka —

potrzebna. Kraków, ul.
Karłowicza 17 m. 2, tel.
356-34, po godz. 17.

FRYZJERKA damska —

siła pierwszorzędna, obej­
mie stałą posadę, zaraz.

Ofetty 51246 „Prasa” Kra-,
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ młodą, uczci­
wą pomoc domową, do
jednej osoby. Oferty:
Kraków 1, skrytka pocz­
towa 77/ lub tel. 545-53.,
w godz. 8—15.

POTRZEBNA gosposia na

stałe, z gotowaniem, do
czterech dorosłych osób.
Warunki bardzo dobre.
Referencje wymagane.
Tel. 540-08, godz. 12—16.

Nauka

0IELSKO Biała! Ładny
pokój ż kuchnią komfor­
towe, w centrum miasta,
zamienię na podobne w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Zofia Czuba, Kuraków
24, Olszanica 110.

Zguby
UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę o brzmieniu:
Rzemieślniczy punkt u-

sługowy w zakresie mu-

rarstwa Trzaska Stani­
sław Nowa Huta os. Spor­
towe 24/2.

Różne

Przedsiębiorstwo Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych Zakład Sprzętu Nr 2 w Krakowie, ul. Stocz­
niowców 5 — przyjmię natychmiast do pracy, z te­
renu Krakowa i powiatu, MASZYNISTÓW i POMOC­
NIKÓW MASZYNISTÓW sprzętu ciężkiego (koparek
i spycharek). — Warunki płacy zgodnie z Układem

Zbiorowym Pracy w budownictwie. K-3658

PRACOWNIKÓW
FIZYCZNYCH

DO PRAC W MAGAZYNIE ZBOŻOWYM,
-r Krakowie pny ul. Zabłoeie 58,
do konserwacji zboża oraz do wor­
kowania i ładowania na transport
kołowy — zatrudni natychmiast

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO-MŁYNARSKIE­
GO „PZZ” w Krakowie, uL Pijarska 9.

Wynagrodzenie za pracę wypłacane bę­
dzie W dniu, następnym, wg obowiązującej
siatki płac w przemyśle zbożowo-młynar­
skim.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr
i Szkolenia, Kraków, ul. Pijarska 9, parter.

MAGAZYNIERA, 2 MONTERÓW WOD.-KAN., ŚLU­
SARZA, pomocnika Ślusarza, stolarza, po­
mocnika stolarza, brukarza, parkiecia-
RZA, 2 ŁADOWACZY do transportu, 3 KOBIETY
do pracy przy konserwacji zieleni (zieleftiarki) —

zatrudni’ natychmiast, na korzystnych warunkach,
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Grze­
górzki** w Krakowie, ul. Semperitowców 13.

Zgłoszenia przyjmuje Ręfćrat Kadr. K-3692

Przedsiębiorstwo Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych — Zakład Sprzętu Nr 2 w Krakowie, ul. Sto­
czniowców 5, prryjmle natychmiast do pracy z tere­
nu m. Krakowa i powiatu KIEROWNIKA SAMO­
DZIELNEGO ZESPOŁU PODBIJARKI „PLASSER** —

INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA, z długo­
letnią praktyką oraz znajomością budowy nawierz­
chni kolejowych, względnie pojazdów szynowych.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­
cy w budownictwie. K-3498

Przemysłowo-Handlowa Spółdzielnia Inwalidów w

Krakowie, ul. Fabryczna nr 17 — zatrudni INWALI­
DÓW GRUPY TRZECIEJ na stanowiskach sprzedaw­
ców w sklepach i kioskach branży ogólnospożyw­
czej i przemysłowej.

Osoby, które nie pracowały w handlu, zostaną
skierowane na dwutygodniowe płatne przeszkole­
nie w placówkach sieci handlowej spółdzielni.

Zgłoszenia i informacje udziela Dział Kadr, Kra­
ków, ul. Fabryczna 17, pokój nr 8, od godz. 8 do 12.

KURS
SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna w dniu 29
kwietnia- ZDZ, Kraków,

ul. Dietla 38,
tel. 639-41, 623-24.

KIEROWCĘ — świadka
zderzenia się samochodu
„Warszawa’’ z samocho­
dem „żubr”, 29 grudnia
1970 r., na ul. 29 Listopa­
da, w godzinach wieczór,
nych, proszę o zgłoszenie
się. Barć, Kraków, Kró­
lowej Jadwigi 7/3.

WYPOŻYCZAM suknie
ślubne, krajowe i zagra­
niczne, woalki. Wanda
Gołębiewska, Kraków, ul.
Boh. Stalingradu 14/25.

GROBOWIEC względnie
miejsce pod grobowiec,

na cmentarzu Salwator­
skim, kupię. Oferty 50865
,.Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2,

Sprzedał
„VOLKSWAGEN 1200” —

sprzedam. Zgłoszenia: tel.
564-61, oglądać: Szujskie­
go 8, godz. 16—18.

PUSTAKI, połówki do­
starcza wytwórnia (dosta­
wa bezpłatna w okręgu
20 km) Lesiak, Zabierzów,
ul. Kolejowa 48 (koło ma­
gazynu maszyn rolni­
czych).

DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA
HUTY im. LENINA Kraków 28.

zawiadamiają, że począwszy od dhia 6
kwietnia 1971 r., zgodnie z Uchwalą Nr
168 KSR/HiL, poszczególne jednostki or­
ganizacyjne działalności eksploatacyjnej,

pozaoperacyjnej i inwestycyjnej Huty
(piony, służby,* zakłady i wydziały) do­
konują

WYPŁATY NAGRÓD
z funduszu zakładowego za rok 1970.

W związku z powyższym, uprawnieni pracow­
nicy Huty, wzgl. upoważnione zainteresowane

osoby, winny sprawdzać listy nagród we wła­
ściwych jednostkach organizacyjnych Huty.

Ostateczny termin wnoszenia reklamacji
z tytułu nagród z funduszu zakładowego Huty,
upływa z końcem miesiąca czerwca br.

Po tym terminie żadne reklamacje nie będą
uwzględnione.

Nagrody nie podjęte w terminie do dnia 31

grudnia 1971 r. zostaną przekazane na inne cele,
zgodnie z obowiązującym regulaminem tworze­
nia i podziału funduszu zakładowego Huty im.
Lenina wraz z uzupełnieniami i zmianami za­
wartymi w zatwierdzonym przez KSR-HiL
aneksie Nr 1 z dnia 3. IV. 1971 r., będącym za­
łącznikiem do Uchwały Nr 1S8 KSR.

SE

A

OPONY
SAMOCHODOWE

sprzedają następujące
STACJE BENZYNOWE

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Obrotu
Produktami Naftowymi „CPN” w Krako­
wie i na terenie województwa krakow­

skiego:
Nr 13 —• Kraków, ul. Pstrowskiego
Nr 233 — Kraków, pl. Boh. Getta
Nr 415 — Kraków, ul. Wawrzyńca
Nr 494 — Kraków, ul. Kamienna
Nr 495 — Kraków-Nowa Huta, uL Bul-,

warowa /
Nr 581 — Kraków, ul. Włóczków
Nr 45 — Zakopane, ul. 15 Grudnia
Nr 374 — Zakopane, ul. Kościuszki
Nr 47 — Krynica, ul. fitara Droga
Nr 56 — Węgierska Górka
Nr 127 — Miechów, ul. Warszawska /
Nr 132 — Nowy Sącz, ul. Nawojowska /
Nr 238 — Nowy Sącz, ul. Tarnowska /
Nr 234 — Bochnia, ul. Brzeska
Nr 311 — Oświęcim, ul. Kolejowa ,’
Nr 496 — Tarnów, ul. Lwowska
Nr 516 — Brzesko, ul. Głowackiego
Nr 531 — Trzebinia, ul. Długa
Nr 637 — Jaworzno, ul. Krakowska
Nr 872 — Wolbrom
Nr 875 — Chabówka—Zabornia
Nr 928 — Nowy Targ, ul. Szaflarska
Nr 1257 — Łysa Polana
Nr 1258 — Biegonice '/
Nr 1259 — Grybów
Nr 1260 — Kęty

ZŁOM
ZŁOTA I SREBRA

skupują sklepy
PHD «JUBILER«

/
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Krakowsćy górnicy
przywrócili życiu krzeszowickie wody

Dziś one ratują ich zdrowie
Słynęły ongiś Krzeszowice z

leczniczych źródeł i kąpieli.
Wprawdzie nigdy nie zyskały
stawy uzdrowiska tej miary
co chociażby Krynica, niemniej
swoją historią sięgają wieków
dawriych. Ponoć nadworny le­
karz króla Stanisława Augusta
był również naczelnym szefem
krzeszowickiego ośrodka.

. Ostatnia wojna przerwała
egzystencję uzdrowiska i przez
długie lata nie mogły się ja­
koś Krzeszowice doczekać re­
aktywowania swojego balneo­
logicznego ośrodka. Z inicja­
tywą odbudowy wystąpili w

1964 roku krakowscy górnicy.
Na posiedzeniu kolegiów dy­
rektorów kopalń Jaworznicko-
Mikołowskiego Zjednoczenia
Przemysłu Węglowego podję­
to uchwałę wspólnej odbudo­
wy uzdrowiska. Na inwestora
wyznaczono kopalnię węgla
kamiennego „Siersza". W pier­
wszym etapie postanowiono
odwiercić nowe otwory źródla­
ne, przeprowadzić generalny
remont obiektów, wybudować
nowy pawilon zabiegowy łącz­
nie z przepompownią wód i
kotłownią, unowocześnić wnę­
trza starego budynku „Zofia**.
W tym ostatnim roboty remon­
towe wykonywało Krakow­
skie Przedsiębiorstwo „Za-
'łiód“ na podstawie dokumen­

tacji opracowanej przez Biuro

—♦—
Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

Projektów Przemysłu Węglo­
wego w Krakowie.

Zakład rehabilitacyjno-bal-
neologiczny w Krzeszowicach
pracuje już na pełnych obro­
tach, czynne są kąpiele siar-
czane, fizykoterapia, masaże,
zabiegi borowinowe itp. Ak­
tualnie dysponuje on 40 miej­
scami stałymi typu sanatoryj­
nego i może udzielać dziennie
ok. 100 zabiegów ambulatoryj­
nych oraz 120 kąpieli. Leczy
się tu schorzenia gośćcowe, po­
urazowe. stany zapalne ukła­
du nerkowego, choroby skó­
ry. Lecznicze wody Krzeszo­
wie stosuje się także przy li­
kwidowaniu skutków zatruć
przemysłowych zwłaszcza me­
talami.

Zarówno inicjatorzy jak i
kierownictwo krzeszowickiego
ośrodka planują dalszą jego
rozbudowę oraz dodatkowe u-

jęcia wody siarczanej i solan­
kowej. Po rozbudowie w sa­
natorium leczyć się bedzie ,ok.
120 osób, dzienna ilość zabie­
gów" — 800.

Powoli Krzeszowice powra­
cają na mapę polskich uzdro­
wisk. Bezwzględna, to ząsluga
górniczego środowiska ziemi
krakowskiej. Inżynierowie i
technicy, projektanci i górni­
cy wspólnym wysiłkiem po­
mogli w reaktywowaniu1 Krze­
szowic; Wkrótce staną się też
one jednym z głównych ośrod­
ków opieki nad zdrowiem kra­
kowskiego górnika. (D.Paw.)

♦ 19 — Klub „Pod Jaszczurami”
*- Bal „Żaczka”.
JUTRO O GODZINIE:

♦11—
Gł.13—
rów.

*12—
Wódz ki ó
17 — Koncert Laureatów; o 19 —

SPAM — Koncert kameralnymi o

J9 — Wieczór Pieśni i Poezji w

wyk. Rosyjskiego Teatru Poezji, i
'"Muzyki'tiŁada3i;

'

^■*W'i4 -i KlubT.Podr Jaszczurami"
— Niedzielne spotkania OPGS; o

18 — Wieczorek taneczny.
* 15 — Teatr Kameralny — wy-

stęp Baletu ■Form Nowoczes-/
nych”. Bilety do nabycia w kasie
Teatru i w AGH przy al. Mickie­
wicza 30.

* 19 — Aula PWsM, ul. Baszto­
wa 8 — Koncert Krakowskiego
Chóru Męskiego „Bąrd" pod kie­
rownictwem artystycznym prof.
Ireny Pfeiffer. Dochód przezna­
czony na odbudowę Zamku' Kró­
lewskiego w Warszawie. Bilety do
nabycia w dniu koncertu w PWSM
od godz. 18.
A POZA TYM:

* Żarz. Uczelniany Zw. Mło­
dzieży Wiejskiej przy Wyższej
Szkole Rolniczej organizuje kurs
przygotowawczy do egzaminów
wstępnych na WSR w dniach od
15—29 czerwca br. W zakres kursu
wchodzą przedmioty egzaminacyj­
ne z wyjątkiem jęz. obcego. Dla
zamiejscowych organizatorzy za­
pewniają zakwaterowanie i wyży­
wienie. Podania należy składać na

adres ZU ZMW WSR, Kraków, ul.
St. Ziaj! 10/12 do 1 maja br.

Klub „Euhemer”, Rynek
Zebranie zespołu senio-

KDK — Konkurs Woje-
Odznakę Recytatora; o

.

H

l

i

l

l

H

I

U

l

I

H

l

l

I

I

I

I

I

I

I

I

I

I

I

I

H

I

I

l

i

l

H

l

H

n

i

l

l

l

i

l

l

l

l

H

I

l

i

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

H

I

S

H

I

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

l

H

I

l

l

,

’'«Z'ZL

wyższego — Edwardem Zachajkie.
wiczem.

Podczas spotkania omówiono po­
trzeby inwestycyjne krakowskiego
ośrodka naukowego. (I)

Niedziela

24
kwietnia

UJ nawiązuje współpracę
z Uniwersytetem Wileńskim

Kina

O działalności

Kółek Rolniczych
mówią ZSL-owcy

ski Kraków — Sandomierz w Kie-
leckiem. W ub. roku pracownicy

KPRD oddali m. ton. do użytku zmo­
dernizowany fragment drogi zako-

koń”,
śmiech

teatry

Fidelisa I Marka

Rozpoczyna się sezon wioślarski* Zawodnicy nie marnują wiosen­
nych dni wytrwale szlifując formę na zbliżające się regaty.

illllHHlillllllllllllllllMIinilllllligitlilllllllllllllillllllłllllllltill

Na Uniwersytecie Jagiellońskim
przebywa z oficjalną wizytą pro­
rektor Uniwersytetu Wileńskiego
■— prof. dr J. Grigonis.

Dziś o godz. 12-ej, w sali senac­
kiej Collegium Novum nastąpiło
uroczyste podpisanie umowy o

bezpośredniej współpracy między
UJ a wileńską wyższa uczelnią.
Współpraca polegać będzie m. in.
na wymianie wydawnictw, studen­
ckich praktyk wakacyjnych i huf­
ców pracy, studenckich zespołów
pieśni i tańca oraz drużyn sporto­
wych. Pracownicy naukowi obu

wyższych uczelni przyjeżdżać będą
do zaprzyjaźnionych szkół wyż.
szych z odeżytami i wykładami.

♦

Wczoraj w Domu Pracy Twór­
czej Uniwersytetu J^iellońskiego
w Modlnicy odbyło się spotkanie
członków Kolegium Rektorów
Szkół Wyższych Krakowa z wice­
ministrem oświaty i szkolnictwa

---- 4----

Samochody i motorowery
W kinie „Związkowiec” odbędzie

się 26 bm. o godz. 9 losowanie sa­
mochodowych książeczek PKO.
Spisy książeczek, zakwalifikowa­
nych do losowania, można spraw­
dzać w oddziałach PKO óraz na

sali losowań 26 bm. od godz, 8 —

za okazaniem odpowiedniej ksią­
żeczki PKO.

*

Trzy motorowery wygrali na

książeczki PKO mieszkańcy woj.
krakowskiego. W Nowym Sączu
wygrały nr nr 2074653 UO i 2139557
UO, w Tarnowie A nr 2456253 UO.

Im zawdzięczamy trakt nadwiślański

drogi w Bieszczadach i w Krakowskiem
W ciągu 18 lat swego istnienia

Krakowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych walnie przyczyni­
ło się do rozwoju szlaków komuni­
kacyjnych ha terenie południo­
wych województw kraju Wymień­
my przykładowo 857 km dróg wy­
konanych w woj. , krakowskim,
drogiwoj. ^rzeszowskiego s'w'’ rejó^’
nie Bieszczadów, trakt ńad^iślań-

Rozmowy przy herbacie

plańskiej na odcinku Myślenice
Lubień, budowali drogi w rejonie
Puszczy Niepołomickiej i w rejo­
nie nowo powstającego zbiornika
wodnego w Czorsztynie.

Dzięki systematycznemu wzros-

toy/Ł ^rhęehaniżacji i usprawnianiu
organizacji robót — w ciągu ostat.
nietr^ó' łat wydajność pracy w

KPRD wzrosła o 54 proc, a średnia
płaca —• o 30 proc.

Gdzie — Kiedy?

25

Teatry
SOBOTA

Słowackiego W.15 „Zakładni­
cy" (premiera prasowa). Mo­
drzejewskiej 19.15 „Tragiczne
dzieje doktora Fausta". Kame­
ralny 19.15 „Zegary”. Rozmai­
tości 19.15 „Królowa przedjnte-
ścia”. Ludowy 19.15 „Kartote­
ka

_

Świadkowie” (premiera).
Muzyczny 19.15 „Wesoła
wdówka”. PWST (Warszaw­
ska 5) 1945 „Gra w zabijane­
go”. „dret 66” (pi. Wośnica 1)
19.15 „Timeo Danaos”. Jama
Michalika 22 „Boyowym szla­
kiem”. Teatr Kolejarza

Uśmiech Krakowa”.
19

NIEDZIELA

Słowackiego 14 „Orfeusz i

Eurydyka”. 19.15 „Zakładni­
cy”. Kameralny 19.15 „Zada­
nie”. Rozmaitości 11 „Królowa
przedmieścia” (przedst. zamk*.)
19.15 „Królo-wa przedmieścia”.
Groteska 12 „Niemechaniczny

Kolejarza 15, 19 »,U-
Krakowa”. Pozostałe
- jak w sobotą.

Upiększają
swoją dzielnicę

Druga wiosenha niedziela czynu
społecznego dzielnicy Kleparz. Ju­
tro na Pasterniku aktyw komite­
tów blokowych sadzi drzewa, a na-

os. Azory plantowaniem terenu,
sadzeniem krzewów w rejonie ulic
Mehoffera, Jałowcowej i Opolskiej
zajmie się młodzież IV Liceum O-
gólnokształcącego.

Warto przypomnieć, że ubiegłej
niedzieli w czynie społecznym przy
sadzeniu drzew i pracach meliora­
cyjnych w Witkowicach pracował*
w czynie społecznym cały aktyw
dzielnicy:
PZPR na

Prezydium DRN, członkowie Ra­
dy. Efekt czynu — zasadzenie 3,5
tysiąca drzewek, wykopanie rowu

melioracyjnego o długości- 200 m.

(D)

Komitet Dzielnicowy
czele z sekretariatem,

Tematem wczorajszego plenarne­
go posiedzenia WK ZSL w Kra­
kowie była działalność gospodar­
cza Kółek Rolniczych woj. kra­
kowskiego. We wstępnym refera­
cie L. Janczak — wiceprzew.
CZKR omówił działalność Woj.
Kom. ZSL w ostatnim kwartale,
której efektem jest m. in. przeka­
zanie instancjom nadrzędnym sze­
regu wniosków rolników, zgłasza­
nych na Spotkaniach i zjazdach
powiatowych. Dotyczyły one wielu
istotnych zagadnień, jak mechani­
zacji w rolnictwie, obrotu i zagos­
podarowania ziemi, właściwego i
szybkiego szacunku szkód wyrzą­
dzanych przez zwierzynę, czy wy­
nikających z przeprowadzania me­
lioracji' poszukiwań geologicznych
itp., rozwoju budownictwa wiej­
skiego, zapewnienia opieki dzie­
ciom w wieku przedszkolnym.

(hs)

B

Znamy poetęy nie znamy tłumacza
w

środowisku literackim Krakowa, osoba JANA ZYCHA, jest
dobrze znana. „Zielone skrzypce”, „Wędrująca granica”, „U-

kład serdeczny”, to tomiki wierszy, które najbardziej nawet wy­
brednemu miłośnikowi poezji dostarczają dużo satysfakcji. O ile
jednak jest Jan Zych ogólnie znanym poetą, o tyle mniej mamy
o nim wiadomości jako o tłumaczu. A przecież bez żadnej przesa­

dy można powiedzieć, że znajduje się on w ścisłej czołówce lu­
dzi. dzięki którym mamy możliwość zapoznania się z interesują­
cą poezją obcych krajów. Specjalność Jana Zycha, to literatura
-*■ - •••-’“

, „Równinę
,Złą godzinę" Gabriela Garcii

hiszpańska (proza I poezja), z której przełożył m. in.
w płomieniach" Juana Rulfo i
Marqueza.

— O ile nam 'wiadomo,
przekłada Pan także z in­
nych języków?

— To prawda. Oprócz hisz­
pańskiego tłumaczę również z

innych języków, z tym, że tyl­
ko 1 wyłącznie poezję. A więe
przekładam poezję bułgarską,
serbo-chorwacką, czeską, ro­
syjską i francuską.

— Interesuje nas,
mógłby Pan, jako poeta i

jako tłumacz, powiedzieć o

poezji naszych południo­
wych przyjaciół, Bułga­
rów, tym bardziej że skąd­
inąd wiadomo nam, te do­
konał Pąn ostatnio wybo­
ru l przekładu wierszy poe­
tów bułgarskich?

co

-
* Cenię sobie poezję buł­

garską, a głównie te pozycje,
które wychodzą z motywów
ludowych i przez to połączenie
z tradycją są świeże 1 niesza­
blonowe. Tb mnie zachwyca.
Z drugiej jednak strony, nie
mogę ękryć pewnego aiepoko-

, ju jeśli chodzi o silne w Buł­
garii tendencje do preferowa­
nia . publicystyki poetyckiej.
Jest to przyczyną, że utalen­
towani nieraz poeci, po jakimś
czasie, zmieniają się w maszy­
nę do produkowania wierszy.
Ale staram się czytać wszyst- .

ko co piszą poeci bułgarscy,
by znaleźć nazwiska sit kawo

1 nowe. Mój ostatni zbiór (któ­
ry jednak nie jest antologią).

obejmuje 22 nazwiska, od Dory
Gabe. począwszy (a więc lata
20-30-te), na Nikołaju
cze wie skończywszy
60-70-te).

— Które z tych
wydają się Panu
dziej interesujące?

— Jeżeli chodzi o tzw. kla­
syków, wymieniłbym Dałcze-
wa, Dorę Gabe, Elizawetę Ba-
grianę, zaś na czele pokolenia
młodszego postawiłbym Christo
Fotewa, N. Kynczewa i N.
Indio wą.

— Wrócimy teraz do Pa­
na, jako poety.
Pan „zaserwuje**
bliższym czasie
twórczości?

— Nie wiem dokładnie kiedy
się ukaże, ale jest już w każ­
dym razie w wydawnictwie
kolejny tomik moich wierszy
zatytułowany „Pochwała koli­
bra”. .Może więc to?

— Przeczytamy na pew­
no. Życząc dalszych suk­
cesów ha obu płaszczyz-

• naćh ■— poetyckiej i prze­
kładowej — dziękujemy za

rozmowę. Rozmawiał:
RYSZARD GOSZCZYŃSKI

Kyn-
(tj. lata

nazwisk
najbar-

Co nam

w naj-
z własne)

Jutro z okazji Dnia Transport
towća i Drogowca odbędzie się w

Krakowskim Przedsiębiorstwie Ro­
bót Drogowych uroczysta akade­
mia, podczas której załoga KPRD

otrzyma^ już na własność, sztandar

przechodni ministra komunikacji i

Zarządu Głównego Zw. Zaw. Tran­
sportowców i Drogowców, zaś za­
łodze Zakładu Robót Zmechanizo­
wanych wręczony zostanie propo­
rzec przechodni.

SOBOTA.

Kijów 14.15, Tt, 30 „Złoto
Mtćkenny” (USA, 1. 16). Ueie-
cha 15.45, 18, 30.15 „Mademoi-
sęlle” (ang.-fr. 1. 18). Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 „Wahadło”
(USA, 1. 18). Wolność 14. 17,
20 „Ollver” (ang. 1. 11). Apollo
10, 12.30 „FrSulein Doktor"
(jug. 1. 18). 15.45, 18, 20.15 „Ka-
szóbe” (poi. 1, 16). Wanda II,
12.15 „Piękność dnia” (fr. 1.
18), 15.45, 18, 20.15 „Zbieg Z
Alcatraz” (USA, L 18). Ml.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, !7(

'

19.15* „Zabójcy” (USA, 1. 18).
Sztuka (studyjne) 10.15, 12.39
„Szalony Piotruś” (fr. 1. 18),
16, 18, 20 „Tagebuch — dzien­
nik dr Hansa Franka” (po*L 1.
14). Zuch (Krowoderska 8) 15,
17 „Święty zastawia pułapkę”
(fr. 1. 14). Wrzos (Zamojskiego
50) ,1 Ul

1.^16). ^ Melodia
_

(Zwierzyniecka*2Ó'a
„Powrót re wolWćVówca‘*
1. 14). Maskotka (Dzierżyńskie­
go 55) 11, 18 „Czerwone bere­
ty” (poi. 1. 16), 15.30, 17.30, 19.38
„Arcylokaj” (fr. 1. 14). Wisła
(Gazowa 21) 11, 13, 16 „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda” (ar.g. 1.
11), 18, 20.15 „Hombre” (USA,
l. 14). Tęcza (Praska 52) 17, 19
„Wyzwanie dla Robin Hooda”.

Ugorek (os. Ugorefc) 17, 19
„Sidła" (ang. 1. 16). Kultura
(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „No­
wy” (poi. 1. 14). Wiedza 18
PKF. Pęzeęląd filmów kr. t
śr. metr. Dom Żołnierza (Lu­
bicz 48) 15.45 „Zbieg z Alea-

tr-az” (USA, L 1S). Mikro
(Dzierżyńskiego 5) 15.45, 19,
20.15 „siedzący po prawicy”
(wl. 1. 19). Związkowiec (Grze­
górzecka 71) 17, 19 „Inwazja
potworów” (jap. 1, 11). Chemik
(Zakopiańska 62) 19 „Pogoń za

Adamem” (poi. 1. 14). ZZK
Prokocim (Bieżanowska 71) 19
„Album polski” (poi. I. 14).

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.45, 18, 2045 „Opo­
wieść do poduszki’* (USA, 1.
16). M. Sala 15, 17.30, 20 „Dr
Freud*’ (USA, 1. 16). Świato­
wid 15.45, 18, 2845 „LandfU”
(fr. 1. 18). M. Sala 15, 17,15,
19.45 „Fantomas contra Scot­
land Yard" (tr. J. 141. Sfinks
(Majakowskiego 2) 16, 18, 80

„Skok" (poi. i. 16).
niedziela

Kijów 11, 14.15, 17, 29 „Zło­
to Mackenny”. Uciecha 12,
15.45, 18, 2045 „Mademoiselle”.
Warszawa 10, 1245, 15.45, 18,
2045 „Wahadło”. Wolność 10.45
14, 17, 20 „Oliver”. Mi. Gwar­
dia 12. 14.45, 17, 1945 „Zabój­
cy”. Zuch. 15, 17, 19 „Święty
zastawia pułapkę”. Maskotka
12.15 „Krzyżacy" (pól. 1. 11),
15.38, 17.30, 19.34 „AtcylOkaj”.
Tęćża 15, 17. 19 „Wyzwanie dla
Robin Hooda”. Ugórek 12, U,
19 „Sidła”. Kultura 11 „Tom­
cio Paluch” (USA. 1. T>. 15.42,
18. 20.15 „NoWy". Dom Żołnie­
rza 15.45,
Alcatraz1*
na” (USA,
„Siedzący
mik 14.45,
Adamem”,
iak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11. 12. Melodia 11, 12,
13, Maskotka 1045, 1145, Ogó­
rek 11, 12, 13, Dom Żołnierza
12.30. Związkowiec 12

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 13, 15.45, 18, 20.15 „Wln-

netou w Dolinie Śmierć!”
(jug. 1. 11). Sfinks 16, 18, 20
„Szalony koń” (USA,. 1. 11).
Świt M. Sala, Światowid D. i

M. Sala — jak w sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Sfinks 10, 1L 12, światowid
D. Sala 1145.

18, 20.15 „Zbieg z

Mikro 11 „Pollyan-
1. 11), 15.45, 18. 30.15
po prawicy”. Che-

17, 19 „Pogoń źa
Pozostałe kina —

Pod znakiem czerwonej żaby
Krakowskie Zakłady 'Chemiczne

PT „Erdal” są w zakresie produk­
cji past do obuwia i podłóg wio­
dącymi dla 27 wytwórców pań­
stwowego przemysłu terenowego i

spółdzielczego.
Jakość produkowanej przez „Br.

dal” pasty
’ ulega systematycznej

poprawie; dowodem tego coraz

mniejsza, prawie znikoma ilość re­
klamacji ze strony klientów na

przestrzeni ostatnich dwóch i pół
lat. Prawie cała produkcja past
kierowana jest na rynek krajowy,
ale również realizuje się zamówie­
nie eksportowe dla Mongolii i fi­
nalizuje załatwianie umowy eks­
portowej „Golden Bellu” na Maltę.

* Żegluga Krakowska inauguru­
je tegoroczny sezon przewozów
pasażerskich w niedzielę, 25 bm.
Statek odpływać będzie Z przy­
stani obok Wawelu do Bielan o

godz. 9 13,15i17

informuje

Dziś polecamy praktyczne i es­
tetyczne artykuły z tworzyw sztu­
cznych z importu:

— wanienki do kąpania dzieci —

128 zł;
— kosze do bielizny — 200 zł;
— miskiduże—ód28do40zł;
— garnitury deserowe — 32 zł;
— łyżki wazowe — 10 zł;
— koszyki do pieczywa — 20 zł;
— komplety do przypraw — 20 zł;
— sitka perlonowe do herbaty —

8 zł;
— suszarki do talerzy — 70 zł;
— szczotki do WC — 52 zł.

Całokształt działalności „Erdalu”
oceniono wczoraj na posiedzeniu
Komisji Zaopatrzenia Ludności i
Produkcji
Krakowa.

Przemysłowej RN
(Z)

Koło grodzkie PTTK

w cyfrach

m.

Telewizja
SOBOTA — I: godz. 15.95

program dnia. 15.W TV kuts
rolniczy. 15.45 Pogadanka dla

sfiilby^^Ólńfej. Tl Muzyczne Co
słychać". 1&30 Dziennik. 16.40
'•Konkurs pięciu mUkonÓW. 17.40
Telę-Echo. 18.29 Wiosna w
Szczecinie — pr. rozrywkowy.
19.05 Rozmowy o książkacp.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitoi*.
20.20 Teatr rozrywki: TirSo de
Mołina „Zielony Gil". 21.30
Dziennik. 22.15 Eurowizja 71
— Międzynarodowy Festiwal
Piosenki. 0.10 Program na ju­
tro;

NIEDZIELA — I: 8 Program
dnia. 8.05 TV kurs rolniczy.
8.40 Przypominamy, radzimy.
9 Dla młodych widzów: Klub

śmiałych. 10 Dla dzieci — Zło­
te wrota. 11 Transmisja łączo­
na , z meczów piłki nożnej o

mistrzostwo I ligi Gwardia* —

Wisła, GKS — Legia, Pogoń —

Zagłębie. 13.35 Dżlennik. 13.50
Przemiany. 14.20 Dla dzieci: Co
to jest? 15.20 Tele-Uniwersjada.
16.20 Spotkanie z muzyką. 17
Klub sześciu kontynentów.
17.40 PKF. 18 Zapraszamy na

pół-czarnej. 19.20 Dobranoc.
19.36 Dziennik. 29 Na tropie
Sokola — film NRD. 21.50 Ma­
gazyn sportowy. 22.30 studio
—- współczesne T. Różewicz
„Wyszedł z domu”. 23 Prog­
ram na jutro.

SOBOTA
ram dnia. 17.35
dni — film NRD.
cyna i Ty. 19.20
19.30 Monitor. 20.26 Świat W
jakim żyjemy. 20.50 „24 godzi­
ny”. 21 Leon Wyrwicz — Mór
nelogi. 21.50 Program II propo­
nuje. 22 Program na ńiedzlelb.

NIEDZIELA — II: 16.45 Pro­
gram dnia. 16.50 Złoty - jeleń
— Międzynan- Festiwal pio­
senki w Braszow. 17.50 Litera­
tura i film „Dama z pies­
kiem” — film radź. 19.21 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Sceną młodych — Rosjo, żono
moja. 21.35^ Z syreną , w ner-

bie. 21.25 Recital fortepianowy
— Pia Sebastjani. 21.45 Reflek­
sje na dobranoc. 21.55 Program
na wtorek.

TI:

Koło grodzkie PTTK w Krako­
wie zrzesza 3.708 osób. W ub. roku
w ramach tzw. turystyki kwalifi­
kowanej urządziło łącznie 149 wy­
cieczek górskich i nizinnych, w

których brało udział 3.363 uczest­
ników. W zakresie tzw. turystyki
zwykłej — dla osób nie zaawan­
sowanych wyczynowo w upra­
wianiu turystyki — koło zorgani­
zowało 32 wycieczki po Krakowie
i wędrówki autokarowe po kraju
z liczbą 3.227 uczestników. Nadto
koto ma na swoim koncie organi­
zacje <9 imprez typu wczasów
świątecznych i wędrownych wcza­
sów górskich oraz obozów i kur­
sów narciarskich dla łącznej licz,
by 701 osób.

W porównaniu z 1969 r. ogólna
liczba imprez krakowskiego koła

grodzkiego PTTK wzrosła w ze­
szłym roku z 165 do 230, a liczba
ich uczestników z 5.502 do 7.291. Z

inicjatywy koła przeprowadzono
na terenach turystycznych konser­
wację 146 km szlaków górskich
oraz umieszczono na nich 40 dro­
gowskazów. (Z)

17.30 Prog-
Powszednie
18.45 Medy~

Dobranoć.

Wystawy-muzea

# Ogród Botaniczny UJ, ul. Ko.

pernika 27 dostępny będzie . dla
młodzieży i szerokiej publiczności '

od 25 bm. od godz. 8 do zmroku.
Drugie wejście do Ogrodu od ul.

Żółkiewskiego otwarte będzie w

terminie późniejszym*

Zamek na Wawelu (9—14.13).
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—16)1 Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Wystawa fi­
latelistyczna - Lenin (sob. 10—
17, niedz. 10—15). Muzeum Hi­
storyczne — Oddziały Jana
12: Dzieje i kultura Krakowa
Szpitalna 21: Dziej^ teatru

krakowskiego i wystawa piast,
grupy Collegium (niedz. 9—16).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35:

(Ciąg dalszy na str. 8)



Hokejowe ostatki
■PÓ zakończaniu rozgrywek ho-,
kijowycli PZHL powołał kadrę na­
rodową w śkładżie 38 zatvodi)iy
kó^. Jest'w niej ■aż 15 hokeistów ’

ż'Podhala: Bat-kiewlcz,. Fryźlęwicz. i

Kącik, Polakiewicz, Ziętara, Ł.
Tdkarz, 'W. Tokafz,- J. Słowakie-

; wicz/ Chowaniec,
'

Szczepaniec.
Marciriczak, Rokicki; 1 Mrugała.
Iśkrzycki i Klocek- óraż jeden za­
wodnik Gracovii — B. Csoricb ■

pókqd pójdziemy

God2,. 16,30-

Wandy

PIŁKA NOŻNA
Boisko Craćoyii:

Cracóvia — Olimpia
■ tu liga)

DŻUDO
Godz. 16 Hala

,Ą. Liga juniorów

Jutro
DŻUDO

Godz. 10 Hala

Liga juniorów
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11.30 Boisko

Wandy:

Wawelu:
Wawel — Unia Tarnów

(liga międzywojewódzka)

Artur AVcźniak
rener Craćoyii Artur Woźniak jest znaną postacią w piłkar-
stwie polskim. W latach międzywojennych i nawet pó'wojnie
zaliczał się do najlepszych napastników i reprezentantów, ’

występując (w Wiśle) pód pseudonimem „Artur**. Dziś zaprasza-
I my go do udziału w naszej „zgaduj-zgaduli". -

I \,Wisłęt czeka nadzwyczaj trudna przeprawa w Warszawie z

tamtejszą Gwardią i chociaż : życzę jej sukceśu, to zdaję sobie
sprawę, źe gospodarze broniąc sie przed spadkiem włożą w grę
maksimum ambicji i odniosą nikłe-zwycięstwo 2:1. meczu Crń-

covia — Olimpia staW-am na remis i to 0:0. chociaż chcialbym się
przyjemnie rozczarować. Garbarnia powinna zremisować w Sta­
rachowicach ze Starem 1:1, ale Hutnik chyba przegna w Łodzi ze

Startem 1:2". (F)
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Z-każdym rokiem, przybywa
Krakowowi- bisenów- kąpielo­
wych*, i choć objaw to pocie­

szający. nadal odczuwamy' brak

dostatecznej , ilości miejsc kąpielo­
wych a i obiekty na których mo­
żemy w ifecie popływać; swym wy­
glądem. Stanem technicznym bu­
dzą ^>oro zastrzeżeń* Zbliża, się
lato, krakowskie baseny otworzą
swe podwoję dla spragnionych ką*
pieli mieszkańców miasta- 0trŻK«?
mamy naj prawdopodobniej trzy
nówe kąpięiiąką. , Klępąs
rzu 1 jedhó ha Grzegórzkach.) tąk,
żę - w sumie będziemy mieć, ich ,14.
SPÓjrzmy jak w Drzędedniu sezo­
nu "obiekty te wyglądają.

Basen Wisły jest w trakcie przy­
gotowań do sezonu,

' ale : t uwagi
na brak kredytów na budowę, sta­
cji, ..uzdatniania wody klub nie
bierze: pełnej odpowiedzialności za

jakość wody i jej temperatpre/Dr*i
dą,tkow.v mankament: *przy napeł­
nianiu basenu, w całym . ośrodku
Wisły nie ma ani kropli wody dla
celów sanitarnych'.”

Basen kąpielowy Cracovii po u-

bleełorocznym refńoncie bedzie „w

pełni przygotowany do sezonu,
jednak jego zapiecze sanitarne i

gastronomiczne nię zabezpiecza w wodno-kanallżacyjną.,
pełni potrzeb użytkowników.

Basen Sparty w Czyżynach pod­
dany został pracom konserwacyj­
nym. Odmalowano nieckę, zaple­
cze, uporządkowano teren , wokół
obiektu i w początkach maja na­
stąpi otwarcie. '

iniiiiiiiiHiriTHimmiiiiiiiimimiiHin rnrr

Tak. Nie miała dość odwagi, wiedział to 1 rozu­
miał teraz Jasno. Mogła przecież od początku wy­
znać mu prawdę. Byłby stanął przy jej boku i wal­
czył o nią. Mogła jeszcze zwierzyć mu Się w ho­
telu Mirador, zamiast udawać oszołomienie narko­
tyczne. a wreszcie mogła jeszcze powiedzieć praw­
dę w willi Gońzalesa. Nawet wówczas, gdyby za­
ufała jego miłości- wszystko mogło się szczęśliwie
zakończyć. Ale Ellie zawsze wołała kierować się wy­
krętami; raczej trzymać się dalej Victorą, niż mu

się przeciwstawić, rączej zwodzić, oszukiwać Mar-,
ka, niż szukać, u niego pomocy. Pozwolić, raczej,.
żeby Frankie była torturowana, czy . nawet zamor­
dowana; aniżeli, stanąć śmiało twarzą w twarz z

prawdą. Frankie. miała słuszność. Ellie nie potrafiła
nigdy zdobyć się na, ten rodzaj odwagi..

A jednak na samym końcu, kiedy już było za

późno, zdobyta się na swoiste bohaterstwo! Przynio­
sła w torebce rewolwer 1 rzuciła się pod kulę Rileya,
przeznaczona dla Marka. '

Spodziewał się głębokiego rozczarowania, niesma-
ktą ale wszystko, co teraz czuł do Ellie, tó litość
i jakby wyrzuty sumienia. Biedne .dziecko!, Potrze­
bowała całkiem ipnych rzeczy w życiu aniżeli' to,
co chcial jej ofiarować- Kiedy poznał całą prawdę
musial szczerze

żem dla Ellie!
.Oscar siedział

skromni e. Raną
leśnie. Frankie..
bie <na białą, wspaniałą drogę.

Po dłuższej chwili milczenia spytała: ...............

Chce pan usłyszeć resztę?
Marek zaczął się Już domyślać, jaki mógł być ko-

ńiec tei opowieści: Ale to nie zaboli So. już bardziej.
Wiedział już jaką była Ellie; Dalsze szczegóły,-cho-
>!ażbv nawet .najbardziej tragiczne,, nie mogą zmie­
nić, jei obrazu, . .. ....

- Proszę... Chcialbym, żeby mi pani opowiedziała,
co było z Coreyem,

przyznać, że nie był dobrym mę-

za kierownicą bardzo spokojnie i
na ramieniu Marką pulsowała bo-
•wyprostowana, patrzyła przed sie-1

PUCHAR „Fair Play“ w eks- -

traklasie zdobyła Unia Oświęcim. S

^ragróda ta' przypadła sympatycz- □
nej* Unii na „otArcie łez?*, bowiem "

w rozgrywkach zajęła ostatnią lo-. Z

katę i muśiała się pożegnać z eks- =

traklasą. £
*

królem strzelców ligi został E.
Nowak z Polonii 73, pkt.; (43—30),
przed Stefaniakiem z ŁKS-u 64
Pkt. . (36—28) i Ziętarą z Podhala
60 pkt. (36—24). W pierwszej "dzie­
siątce strzelców jes| jeszcze dwóch

napastników Podhala:
Słowakiewicz oraz M.
Unii. ’

KAćŃi i J.

Kajzerek z

*

W ROZGRYWKACH C3“

ligi juniorów 'zwyciężyło Podhale.
Z pozostałych zespołów Cracoyia
zajęła 5 a KTH — 7 lokatę.

centralnej

Dżudo Nowej Hucie
' 180 dżudoWćów stanęło do za­
wodów . w Nowej Hucie: Odbyły
się .pierwsze walki eliminacyjne
w- których najwyższą formę zapre­
zentował Jodko (Walter) i Kaim
(Polonia S,óś.). . Zespołowo prowa­
dzi Gwardia Koszalin przed Arko-

nią.
' ’

ok. 60 tysięcy, złotych, a

dysponuje pieniędzmi ,na
Wydaje się. że władze

winny przyjść: Wawelo-

Sporo kłopotów ze swym base­
nem ma. WKS Wawel. Konieczny
1est tu remont. piecki. oczyszcze­
nie kolektora, naprawa ohłoratora

Wody, szereg. prac w szatniach i

urządzeniach sanitarnych. Potrze?
hanato
klub nie
ten cel.

miejskie , ___

.

w i z pomocą, choćby w formie po­
ił progu lata

uęJżieB-t^ kąpao?
*vczki potrzebnej .. kwoty, którą
klub '

oddałby ;> z dochodów, za

sprzedane bilety.
4 baseny-^kąpielowe są w zawia­

dywaniu *MÓSTiW-u „Krakowian­
ką**. W Borku' Fiłęckim .prowa­
dzone są. prace' konserwacyjno-
porządkowe i myśli się o urucho­
mieniu ‘ baru-kawiąrńr. Przewidy­
waną ptwaircie obięktii — 15 ^ma­
ją. W Ńowfej Bucie naprawia się
i, końserwiije pawilony. Instalację

wykańcza
nowe ogrodzenie- obiektu. -Otwar­
cie basenu w połowie maja. Dru­
gi nowohucki basen. — na Ząlę-
wie otwarty zostanie z początkiem
maja. Obecnie trwają tam prace
przy zakładaniu trawników (na­
wożenie ziemi, siew trawy itp.).

naszej ka-

Zagłębiem
if zawod-

przez tre-

. Stadionie

maja w Lozannie, towa-

rzyskim — meczem ze

■ Szwajcarią, nasza'repre- .

zentacja piłkdrska. zainaugu­
ruje sezon . swych. występów, ■
sezon bogaty w imprezy ,i tru­
dny, zważywszy iż . oczekują
nąs spotkania eliminacyjne
przed mistrzostwami Europy,

, w tym już 12 maja rewąnżo-
wy mecz z Albańczykami w

Tiranie.

$rodowy sparring
dry z sosnowieckim

był niewypałem. Z

ników powołanych
nera Górskiego na

Ludowym zjawiło sie tylko 12,
w tym dwóch bramkarzy. Ba­
naś był chory, Zygmunt i

Gorgon leczą kontuzje,^ podo­
bnie jak Blaut, Deyna nie po­
dając żadnej przyczyny ab­
sencji i w efekcie role stopera
reprezentacji pełnił Joachim
Marks, jeden z najpoważniej­
szych kandydatów do repre­
zentacyjnego ataku. W takiej
sytuacji trudno sie dziwić wy-

• nikowi (1:1), ~a także grze na­
szej drużyny. A swoją drogą
chyba, trener kadry winien
wiedzieć . wcześniej o kontuz­
jach czy niedyspozycji swych
wybrańców, tak by mógł bądź
odwołać zaplanowany' sparring

jeżeli dojdzie do wniosku, że
nic on nie da, względnie po-

Trudnu egzomin wiślaków w stolicy
Hila jedenastki Hutnika w Łodzi

Nim wybrańcy trenera K. Górskiego • rozpoczną
ostatnie przygotowania do spotkań międzypaństwo­
wych ze Szwajcarię i Albanię przyjdzie nam emocjono­
wać się dwoma kolejkami spotkań licowych w nadcho­
dzącą sobotę i niedzielę oraz w czwartek. Dziś* po­
świećmy uwagę najbliższym spotkaniom...

Dla nas krakowian wydarzeniem
nr 1 w ekstraklasie będzie występ
piłkarzy „Białej Gwiazdy**. w sto-

Czwarty wreszcie basen „Krąko-
wianki**, na Grzegórzkach, mą być
wg inwestora i wykonawcy, któ­
rym jest Chempbudowa pr^ękaza-

l ny 30 bhi. Dotrzymanie terminu z

uwagi na obecny stan robót jest
jednak wątpliwe, niemniej obiekt
W tym sezonie będzie oddany ,, do

>• eksploatacji.
Trzy kolejne pływalnie mieszczą

. się przy szkołach. Basen Szkoły
Dr 7$v.przy ^rodhojyśjaejkbędżie
niedostępny dla plażowiczów, gdyż
budynęjc.szk-oly_ >ZPStął ^Qdda«nyv>;na
siedzibę kolonii.Będą, tam nato­
miast mogły korzystać z kąpieli
inne kolonie lub półkolonie.. '■Przy
Szkole nr ,42: —,ul*. Pęąską —:trwa­
ją prace przygotowawcze do sezo­
nu, w którym basen będzie udo­
stępniony także okolicznym miesz­
kańcom. I wreszcie w osiedlu Na
Klinach przy Szkole nr, 97 ko.nięęzr
ne j ęst m alowan ie. b rodzikii, szat-,
ni. wc itp. a Szkoła n'ię posiada

; wystarczających środków na ten
cel. Tu także konieczna jest po­
moc ze strony władz sportowych
a w pierwszym rzędzie oświato-,
wych.

KKKFiT dokónał już lustracji
krakowskich kąpielisk i efekty tej'
inspekcji wejdą pod obrady, na:

najbliższym prezydium Komitetu. 1

Mamy nadzieję/ że wszystkie prze­
szkody zostaną usunięte, prace zar

. kończone w terminie i w f npwym
sezonie będziemy mogli lepiej niż

dotychczas spędzić wolny czas nad

wodą, (lang) ■>

do

Ciągle jeszcze patrzyła na drogę przett nimi, jak
gdyby to ona prowadziła, wóz i ponosiła odpowie­
dzialność za ich bezpieczeństwo.
■— Kiedy pan wrócił z Wenezueli i przyjechał
domu, ciało Coreya musialo tam jesżoze być?

,
— Tąk jest. Usunąłem je. Nie rozumiałem, co

mogło stać. Wywiozłem go z domu i wpakowałem
samochodu oddanego na zimowe przechowanie
garażu. ■_ ,

— Zastanawiałam się od samego początku, co pan
z nim zrobił. Nię mogłam, oczywiście, spytać pana
o to. wprost — zrobiła krótka pauzę, a potem spy­
tała, jakby" zmieszana. — Domyśla1 się pan, jak do
tego doszło?

Czy sięt domyślał? Lepiej nie próbować myśleć?
Lepiej usłyszeć, co ona o tym powie.

— Proszę, niech pan! mówi dalej. .

— Jak panu wiadomo?Corey Lathrop zasiadał w

radzie zwalniającej więźniów na parol. Tak się zło­
żyło, że fq on właśnie11 był tym. który przyczynił się
do zwolnienia George’a. George w przeddzień wy-*
jazdu do Meksyku w pogoni za EJIie? miał złożyć
szczegółowy raport na ten temat’ Córeyowi Lathrop?
Nię miał oczywiście zielonego pojęcia, że Corey ko­
chał się w Ellie. Może pan sobie wyobrazić, jak

-Corey zareagował na tę historię!
‘

Owszem. Marek mógł sobie wyobrazić. Corey, ten:

Drotegowany Rossów. Corey „którego jedyną przy­
jemnością było nawracanie skazańców”.
- — Wpadl jak burza do mieszkania Ellie — mówi-
ła dalej Frankie. — Właśnie pakowała się, aby udać n?’a dalej t>

się samolotem do Meksyku. Usiłował ją powstrzy- (Ciąg dalszy nastąpi)

ioołać w miejsce chorych, in­
nych graczy..' .

- l

Mecz ze Szwajcarami nie jest.
jednak sprawą zbyt wainą.
Dużo większy ęiężar gatunko­
wy będzie >( miało, ó tydzień
późniejszej spotkanie W -Tira­
nie z jedenastką treńera Bo-
iicl. Albańczycy szykują sie

do
ke

rewanżu, za jesienną poraź-,
bardzo starannie. Ostatnio

Na tematy dnia

Przed startem

do ważnego sezonu
w Bukareszcie przegrali po za­
ciętej walce z Rurńunią 1:2.
Prasa bukareszteńska ocenia­
jąc Albańczyków wystawiła im

przeciętne fcenzurki, za poziom
technicznego wyszkolenia, ale

podkreślała ogromną bojo-
wość i doskonałą kondycję
drużyny go.fci. O tym jak sta­
rannie przygotowują się pił­
karze albańscy do meczu z

Polską, niech świadczy fakt, iż
po chorzowskiej przegranej
n:3, w kraju tym zmieniono sy- tego za mało, oby w > stolicy >
stem rozgrywek ligowych, pod­
porządkowując go całkowicie
interesom reprezentacji. Tre­
ner

" Lóro Borici oparł skład

licy, przeciw broniącej się przed
spadkiem Gwardii*. Gdyby ten
mecz odbywał się za kilka tygod­
ni bylibyśmy przekonani, że wiś-
lacy nie stracą punktów, ale w

aktualnej sytuacji, kiedy gospo­
darzom świta jeszcze nadzieja na

v ligowy byt* oni są faworytami. O-
f Diektijąćy sie nimi b. trener-kadry
narodowej, R. Koncewicz wierzy,
że gwardziści zdobędą się na am­
bitny, finisz. .. W meczu z Wisłą
gwardziści rzeczywiście nie są bez
'szans a złożyły się na to dwa po­
wody* j?o pierwsze — kontuzji do­
znał Skupnik i zabraknie go w

Warszawie, i po drugie .
—

. Musiał.
i KraWćżyk nie 4czują się najlepiej,
ponieważ zostali potłuczeni pod-
czas ostatniego meczu reprezenta­
cji młodzieżowej w CSRS.

; CZWARTKOWY (29 hm.)
mecz, ligowy piłkarzy Wisły z

Górnikiem Zabrze '

wywołał
ogromne zainteresowanie. Wy­
chodząc naprzeciw kibicom
GTS Wisła już od poniedział­
ku;. rozpoczyna przedsprzedaż
piletów. w firmie „Voigt**, ul.
Floriańska 47. Początek meczu

o godz. 16.25.

W pozostałych spotkaniach gra­
ją : Górnik —■Zagłębie Wałbrzych,
GKS — Legia, Stal Mielec — ROW,
Ruch — Polonia, Szombierki —

Stal- Rzeszów oraz Pogoń — Za­
głębie Sosnowiec.

W ‘ grodzie podwawelskim i to

już- dzisiaj tj. w, sobotę 24 bm.
Cracovia podejmuje poznańską
Olimpię. Teoretycznie „pasiaki**
muąiałyby wygrać 11 pozostałych-
spotkań, aby mając 27 pkt. ma-

się
do
w

m wnimiwmmiwnrnroiwmmiwmrm
mać. Groził, że jeżeli dalej będzie prowadziła han­
del narkotykami i służyła, za wysłannika Victorowi,
powie wszystko jej rodzicom i panu.< Jak pan sam

widzi Ellie została wzięta w dwa ognife. Jeżeli nie
nojedzie — Victor zerwie jej małżeństwo, a jeżeli
bojedzie — to Corey uczyni to samo. Podejrzewam,
że ciągle zażywała narkotyki i w tym momencie by­
ła półprzytomna — zważywszy te wszystkie nacis­
ki,’wątpliwości, poczucie winy. Wynikła między ni­
mi pewnie walka. Nie mam pojęcia, skąd znalazł
się tam rewolwer, czy to był rewolwer jej, czy jego,
dość na tym, źe...

— ,2e gó zastrzeliła?
— Tak. Ellie go zastrzeliła."
Ze splątanych myśli wyłoniło się następne py­

tanie Marka:
.

— Ale skąd pani to wszystko wie?
— Od Georgę’a. Victor zaaranżował to w ten spo­

sób, że partia narkotyków miała być przeszmuglo-
wana przez granice w przenośnym

‘

aparacie radio­
wym. W ostatniej chwili przyszło mu do głowy, że

będzie bezpieczniej, jeżeli Ellie weźmie ze sobą
duplikat takiego radia, które będzie mogła zareje­
strować na cle? Tuż przed jej wyjściem z domu wy­
słał do niej George’a z tym drugim radiem. Ellie
otworzyła drzwi.-Zastał ją wtedy nad ciałem Co­
reya. Rzecz oczywista, że znajdowała się w okrop­
nym stanie nerwowvm. Ale George’ówi chodziło wy­
łącznie o to, żeby Ellie wyjechała do Meksyku, że­
by można było zaaranżować zamianę — jej na mnie.
Ellie nie miała oczywiście najmniejszego pojęcia ;że
George współpracuje z policją, uważała go po pro­
stu za jednego z chłopców Victora. Toteż kiedy jej
powiedział żeby bez zwłoki odleciała do Meksyku,
a już on i Victor zajmą się usunięciem ciała Coreya
z jej mieszkania - uwierzyła. W ten sposób udało
mu się zawieźć ją na lotnisko.

Przerwała na chwilę swą opowieść, a potem ciaa-

«wego zespołu na dwóch c^9~ —

towućh' jedenastkach alban- TM

«kich - Partyzancie i Ne'la°~ =

: M, powołując już z koncern „

■marca 25-osobową kadrą, która
_

przeszła 2-iy9P^niowe egrupo- -

manie nad Adriatykiem grając =

wzorem Brazylijczyków na
_

piaszczystym wybrzeżu.
Polaków oczekuje wiąc 12 -

maja ha stadionie' Kemal la-

szy niezwykle trudne gadanie.
Góspodarze zrobią wszystko =

hu wygrać i zetrzeć czarną -

plamę aibahśkiego footballu,
ta jaką powszechnie uważa sią „

Chorzowską porażką. A tym _

czasem u nas, także przynaj- -

mniej można odnieść wra -

nie, panuje dość błogi =

i przekonanie, że w Tiranie

gładko wygramy. Trener Gor- —

ski wybrał się do Ankary oy . 2
obserwować mecz Turcja -■
NRF (dwóch kolejnych na- ■■
szych rywali w rozgrywkach -

o ME), piłkarze grać będą ju- 5
tro i w czypąrtek kolejne se- Z

rie rozgrywek ligowych po ■■
czym wyjadą do Szwajcarii i 5;
kilka dni po powrocie poświę- Z

cą na przygotowania do me- Z

czu, w Tiranie. Oby nie było —

Albanii nie spotkała nas ko­
lejna przykra niespodzianka.

(LANG)

wrzyć o pozostaniu w n lidze,
praktyce jest to raczej nierealne.

Obok meczu Odra — ŁKS, który
jest najważniejszy w H lidze, nad­
zwyczaj interesujący powinien
być. występ Hutnika w Łodzi, gdzie
start broni się przed spadkiem.
Przed tygodniem w łódzkich der-
bach uzyskano remis, gdyby i
krakowianom udało się wywal­
czyć 1 pkt., to bylibyśmy usa­
tysfakcjonowani. .

Garbarnia jedzie do Staracho­
wic, gdzie Star nie lubi tracić

punktów. Za gospodarzami prze­
mawia atut własnego boiska oraz

szybka i nieustępliwa walka, za

gośćmi obycie i. rutyna kilku bar­
dziej doświadczonych graczy. Ber
mis jest więc możliwy.

; W pozostałych spotkaniach gra­
ją: MZRS Gdynia — Śląsk, Ura-?
nia Ruda Śląska — Unia Raci­
bórz, Zawisza — Piast oraz War­
ta Motor Lublin. (JAF)

W.

trójboju u-

rwaniu 137,5
172,5 kg, W
mistrzowski

Telegraficznie
LUBLIN. Trzy rekordy

świata w wadze ’ lekkiej usta­
nowił podczas MP w podno­
szeniu ciężarów 2-krotny zło­
ty medalista olimpijski
Baszanowski. W

zyskał 447,5 kg w

kg i w podrzucie
w.; średniej tytuł
zdobył Rabaczewski 427.5- kg,
a w. półciężkiej .

—

,

. 565 kg.
LEGNICA. II etap

kolarskiego „Szlakiem
Piastowskich** wygrał
który objął prowadzenie.

WARSZAWA. W meczu te­
nisowym ?e Szwajcarią Polska

prowadzi 2:0.
MAMERS. I etap wyścigu

Circuit de la Sarthe wygrał
Biełóusow (ZSRR). Czechowski

był 5, Szurkowski 9, Krzeszo­
wieclO a Hanusik w identy­
cznym co Czechowski czasie

sklasyfikowany został jako 59.

Ozimek

wyścigu
Grodów
Barcik,

(Dokończenie ze str, S)
Dorobek wydawniczy Ossoli­
neum : 1970—71 (sob. 10—18

wstęp wolny). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Sukiennice:
Galeria malarstwa poi. XIX w.

(niedz. 10—16). Szołayśkicb. pl.
Szczepański 9: Pol. malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (ńiedz. 10—

16) . Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Pol. malarstwo i rzeźba XX
w. (niedz. 10—16). SHS,‘Rynek
Gł. 22: plakat Austrii (10—14).
Muzeum Archeologiczne, Po­
selska 3 (niedz. 11—14). Muzeum

Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kultura ludowa (11-15).
Muzeum Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (10—13). Muzeum

Geologiczne, Senacka 3: Świat
roślin i zwierząt (9—17 wstęp
wolny). Galerie: Krzysztofo-
ry, Szczepańska 2: XI wystawa
Grupy Krak. (11—18). Pryzmat,
Łobzowska 3: Wystawa Mag­
daleny Abakanowicz (sob. U—

22). Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Wzornictwo przemysło­
we Szwajcarii (11—18). TPSP,
N. Huta, al. Róż 3: Malarstwo
K. Sieraczyńskiej (11—18). „Ry-
dlówka”, Bronowice ul. Tet­
majera 109 (11—14). KTF, ul.
Boh. Stalingradu 13: Przyroda
i krajobraz regionu krakow­
skiego (10—19). Kopalnia Soli
(Wieliczka) 8—18.

Dyżury
SOBOTA: Chirurg.: Prądni­

cka 80, Urolog.: Prądnicka 35.

Neurolog.: Botaniczna 3, La-

ryng.: Kopernika 23a, Okulist.:

Kopernika 38, Gruźliczy dla

mężczyzn: Prądnicka 80, dla,
kobiet: Wola Just. Chirurg,
dziec.: Prokocim. Pogoto­
wie Ratunkowe, Siemiradz­
kiego 1: wypadki teł. 09. Za­
chorowania i przewozy 395-49,
395-01, 395-02, Podgórze 625-50,
657-57, Grzegórzki 209-01. 295-77

Pogot. MO tel. 97, Telefon
Zaufania 614-60 (17—22), dla
dzieci i młodzieży 611-42 (15—
17), straż Poź. tel. 08, Pdmoc

Drogowa PZMot Kraków
417-60, Zakopane 27-97, Tarnów
23-79, N. Sącz 82-70 (1—22),
informae. o Usługach, Sol­
skiego 27 tel. 565-88, Nowa
Huta: Pogot. MO 411-11, Pogot.
Ratunk. 422-22, 417-70, Strat
Pot. 433-33, Dyżur pediatr. dla

Nowej Huty i pow, Proszowi­
ce: szpital w Nowej Hucie,
informacja kolejowa zagrań*
222-48. kraj. 238-89 do 85, 595-16.

NIEDZIELA: Chirurg.: Try-
nitarska 11, Urolog.: Prądnic­
ka 35, Neurolog.: Kobierzyn.
Laryng.; Kpperńika 23, Oku­
list. Kopernika 38, Gruźliczy
dla. mężczyzn: Prądnicka 80.
dla kobiet: Wola^ Just. Chi­
rurg. dziec.: N. Huta.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Dietla 7s (tleń). Krowoderska
T4. Konopnickiej 3, Rynek Pod­
górski 9. N. Huta: os. Kazi­
mierzowskie (tlen). Rynek Gi.
45 (tylko w niedzielę oa 8 do

21).
ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od go­
dziny 9 do zmroku.

Radio
PROGRAM n

Dzienniki: 5.30. 6.39, g.30,
12.05, 17, 19, 22, 23.50.

SOBOTA
18 wśród znajomych z tam­

tych lat — £pl. w. Zechehtera.

18.20 Widnokrąg. 19.15 Lekcja
jęz. tranc. 19.30 Matysiakowie.
20 Ipter-Radip-Show. 21.35 Re­
cital tygodnia. 22.30 Radioscen-
ka. 22.45 Zespół dziewiątka.
23.15 Koncert muzyki popular­
nej. 0.95—3.00 Program nocny
z Koszalina.

niedziela

5.35 Mozaika melodii ludo­
wych. 7 Gra Kapela pod dyr.
F. Dzierżanowskiego. 7.45 ze­
spół „Szczęśliwa 13-tka”. 8.M
Moskwa z melodią i piosenką
słuchaczom polskim. 8.45 „9
kwadransów z literaturą i mu­
zyką” w Defilada rytmów. —

List do Appolina — współcze­
sna poezja litewska. — z na­
grań orkiestry pr i tv w

Krakowie p<xi dyr. K. Misso-

Trzy marzenia miłosne
"" Liszta. — „Barwa du­
szy” — słuchowisko j. Kape-
nlaka w rez. J. Grotowskiego.
— Fragment kwartetu smycz­
kowego Haydna. 10.30 Koncert

zyczeń. 12.30 Poranek symfoni­
czny. 13.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 15.00 Dla dzieci

„Mur odwagi” — słuch. M.M

Wyniki Lajkonika. 16.01 Ra­
diowa lista przebojów. 16.20
Fel. Wł. Lorąpca. 16.30 Koncert

Chopinowski z nagrań Jakuba
Żaka. 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy. 17.30 Rewia

piosenek. 18 Teatr PR „Za­
mieć” słuch, w. Terleckie­
go. 18.45 Gra zespół rozrywko­
wy. 19.45 Wojsko, strategia,
obronność. 20.09 Spotkanie z

Melpomeną. 22.05 Wiadomości

sportowe i wyniki Toto-Lotka.
22.35 Spotkania z muzyką. 23.39
Jazz na dobranoc.

(74)


